p" H— p» 


Witamy 


r LAI 


P>" 


= A w="rę 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROKU minao od 

chwili realizacji politycz 

nej i organizacyjnej jedności 

W ktaga ruchu robofniczego. 

Pół roku minęło od chwili, gdy 

w Łodzi, podobnie jak w ca- 

łym kraju. powstała jedna or- 

ganizacja partyjna klasy ro- 
botniczej. 

Rozpoczynająca w dniu dzi- 
siejszym swoje obrady Pierw- 
sza Konferencja Łódzka Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Rò- 
hotniczej dokona bilansu tego 
pierwszego półrocza swojej 
pracy w warunkach jedności 
robotniczej. 

Bogaty będzie ten bilans. 
gdyż coraz bogatsze staje się 
życie polityczne i gospodar- 
cze, kulturalne i społeczne na- 
szego kraju, naszej klasy To- 
bofniczej, która pod przewo- 
dem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, w ciągłej 
walce z naciskiem wrogą, W 
nieustannym. wysiłku buduje 
podstawy nowego szczęśliwe- 
go życia dla naszego pokole- 
nia i dla pokoleń, które przyj 
dą po nas. 

Organizacja łódzka przy- 
chodzi na swoją pierwszą kon- 
ferencję z poważnymi osiągnie 
clami w każdej dziedzinie swo 
jej pracy, a przecież praca jej 
stawała się w tym okresie co- 
raz bardziej wielostronna I 0- 
hejmowała coraz nowe odcin- 
ki życia naszego robotniczego 
miasta, 

W bilansie, jakiego dokona 
rozpoczynająca się dzisiaj kon 
ferencja, ważną pozycję zaj- 
mie pełne ideowe i organiza- 
cyjne sery 38 nzezych organi 
zacji p ych. Towarzysze 
dokonsh w tym czasie ogrom 
nej pracy. Każda nasza orga- 
nizacja partyjna, składająca 
się pół roku temu z dwóch od- 
dzielnych organizmów, zespo- 
Mła się w jedną organiczną ca 
łość. spełniając w ten sposób 
konieczny warunek, by Par- 
tia nasza jako całość, była 
Fartią - monolitem. 

W oparciu o niewzruszone 
podstawy naukowe  marksiz- 
mu - leninizmu, pod kiero- 
wnictwem Komitetu Central- 
nego Partii, Komitetu Łódz- 
kiego 1 Komitetów Dzielnico- 
wych towarzysze nasi skutecz 
nie pokonywali i pokonywują 
resztki wpływów reformizmu 
i oportunizmu, w swoich szere 
gach i coraz bardziej zbłżają 
nas do typu partii marksi- 
stowsko - leninowskiej, któ- 
rej wzorem jest dla nas par- 
tla Lenina—Stalina — Wszech 


my o takich bohaterach i bo- 
haterkach dnia codziennego, 
bohaterach pracy socjalistycz 
nej, jak Maria Terpilakowa 
przodownica pracy z PZPW 
Nr 1, która rzuciwszy hasło 
całkowitego wyeliminowania z 
produkcji gatunku drugiego i 
trzeciego, zorganizowała ze- 
spół robotniczy, produkujący 
wyłącznie „prime“ i potraf:ła 
w swoim otoczeniu wytworzyć 
taką atmosferę, że śladami jej 
poszło już wielu innych włó- 
kniarzy; że powstał szereg no 
wych zespołów, walczących 0 
zaszczytne miano, zespołu 
pierwszej jakości. ś 

Dzisiejsze obrady dadzą rów 
nież ocenę naszego dotychcza- 
sowego dorobku w dziedzinie 
łączności ze wsią, w dziedzi- 
nie zacieśniania stosunków 
klasy robotniczej Łodzi z chło 
pem małorolnym i średnioro! 
nym województwa łódzkiego i 
przyczynią się do dalszego po- 
głebienia sojuszu  robotniczo- 
chłopskiego. 

Konferencja dokona oceny pra 
cy organizacji partyjnej w wal 
ce o pokój, a poprawę warunków 
bytu ludzi pracy, o rozbudowę 
sieci żłobków i przedszkoli, o roz 
budowę sieci placówek handlu 
spółdzielczego i państwowego, w 
dziedzinie budownictwa miesz- 
kań dla robotników, w dziedzi 
nie urlopów i wczasów robotni- 
czych. 

Na konferencji znajdzie wy- 
raz udział Łódzkiej Organizacji 
Partgjnej w wielkiej ofensywie 
ri Elb przeciwko watėecz- 
nictwu i zacofaniu, przeciwko 
resztkom wpływów reakcji w na 
szych szkołach i mczelniach, i 
przeciwko „nowinkom'* kosmo- 
politycznym. Usłyszymy na kon, 
ferencji o pracy Komitetów Ro- 
dzicielskich przy szkołąch i o pra 
cy fabrycznych Komitetów Opie 
kuńczych nad szkołami, o udzia 
le naszych towarzyszy w upo- 
wszechniąniu książki i prasy de 
mokratycznej, 0 rozwoju na- 
szych świetlic i zespołów artysty 
cznych, o zorganizowanych 1 
nowo powstających kursach lik- 
widacji analfabetyzmu. Słowem 
— usłyszymy na konferencji 0 
tych wszystkich prowadzonych 
przez naszą partię wielkich pra 


związkowa ipo" pd MOSKWA (PAP) W dniach 
Partia (bolszówi za „,. |od 8 do 9 czerwca odbyły się w 
Konferencja dokona nie-|zsjowie, Charkowie. i innych 


wątpliwie podsumowania osią 
gnięć organizacji portyjnej w 
walce o realizację zadań pro- 
dukcyjnych przez fabryki, 
przedsiębiorstwa i instytucje. 

Usłyszymy ma konferencji © 
wielkich osiągnięciach walki 
o wzmocnienie potencjału go- 
spodarczego naszego kraju, 
prowadzonej przez takich lu- 
dzi, jak Stanisława Borecka z 
PZPR Nr 3 i Kazimierz Pika- 
ła z WIFAMY, jak Helena 
Płachta z PZPR Nr 2 i Zy- 
gmunt Kobielski z PKP, jak 
wielu wielu innych. Usłyszy- 


miastach Republiki Ukraińskiej 
masowe wiece, w których brało 
udział ponad 160 tysięcy osóh, 
Trzedstawicieli Związków Zawo- 
dowych 1 inteligencji. 

Na wiocn w Kijowie nchwalo- 
na orędzie do przewodniczącego 
komitetu organizacyjnego Związ 
ków Zawodowych Szkocji, Pele. 
ra Hardy, į generalnego sekreta- 
rza  Mowarzystwa Przyjaźni 
Szkocko-Radzieckiej, Thomasa 
Morrexa, Orędzie to jest odpo- 
wiedzią na apel 180 tysięcy 
członków szkockich związków 
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I-sza KONFERENCJA MIEJSKA 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
w Łodzi 


Poczatek obrad w sobotę, o godz. 
godz. 8-2) rano, 
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cach, mających na celn wychowa | którzy po 


Przyjaźń narodów ZSRR, Anglii i USA 


— najlepszą gwarancją trwałego pokoju na całym Świecie 
Orędzie Radzieckiej Ukrainy do związkowców Szkocji 


nie wykształconego, śmiatłego 1 
uświadomionego obywatela ns- 
szego ludowego państwa. 

Konferencja da wyraz uczu- 
ciom szczerego patriotyzmu 1 
prawdziwie proletariackiego in- 
ternacjonalizmu robotniczej £o- 
dzi. Tym uczuciom patriotyzmu 
i internacjonalizmu, których tak 
piekne odbicie widzieliśmy na 
niedawnym Kongresie Związ- 
ków Zawodowych i podczas po: 
bytu towarzyszy — działaczy 
związkowych z zagranicy w łó- 
dzkieh zakładach pracy. Da ona 
również wyraa mocnej więzi ide 
owej, łączącej proletariat tó- 
dzki, podobnie jąk całą polską 
klase robotniczą z bohaterskimi 
narodami ZSRR, które pod wo- 
dzą WKP(b) i towarzysza Sta 
lina stanowią ostoję pokoju 
światowego i centrum skuteczne 
go oporu przeciwko zakusom im 
perialistów, dążących do pozba- 
wiania narodów ich niepodległe 
go bytu państwowego. 

Partia nasza oparta jest na za 
sadach mąrksizmu-leninizmu, — 
Dlatego ma oczy zawsze otwarte 
i widzi nietylko swóje osiągnię 
cia, ale i swoje braki. I dlatego 
też nie nlega wątpliwości, że 
konferencja przejdzie pod zna- 
kiem szczerej i głębokiej kryty- 
ki i samokrytyki, Bo konferen 
cja ma nie tylko dokonać bilan 
su dotychczasowej pracy, lecz 
winna również wytyczyć i wyty 
czy niewątpliwie drogę dalsze- 
go działania, A do tego właś 
nie konieczne jest wykrycie 
wszystkich naszych słabych 
stron, wszystkich braków i nie- 
dociągnięć, byśmy tym skutecz 
niej mogli je zwalczać i usunąć. 

Wykryć wszystkie nasze słabe 
strony, braki i niedociągnięcia 
potrafimy tylko wtedy, jeżeli 
szczerze, po bolszewieku stoso- 
wać bedziemy zasadę krytyki i 
samokrytyki. 


Witamy was, towarzyszki dele 
gatki i towarzysze delegaci, n- 
czestnicy Pierwszej Konferencji 
Miejskiej PZPR! 

"Witamy towarzyszki i towa- 
rzyszy, robotnice i robotników, 
funkcjonariuszy partyjnych i lu 
dzi pracy umysłowej, przodowni 
ków pracy i racjonalizatorów, 
zakończeniu pracy 


zawodowych, wzywający do mię 
dzynarodowej jedności w walce 
o pokój. 

Masy pracujące Ukrainy 
stwierdza m. in. orędzie — tak 
jak narody innych republik 
Związku Radzieckiego, szcze. 
rze dążą do utrwalenia i rozwo- 
m współpracy międzynarodowej, 
dążą do tego, by żyć w. pokoju 
i przyjaźni z narodami Anglii 1 
Stanów: Zjednoczonych, albo- 
wiem PRZYJAŹŃ NARODÓW 
ZSRR, ANGLII i USA, WE- 
DŁUG NASZEGO GŁĘBOKIE- 
GO PRZEKONANIA, JEST 
NAJLEPSZĄ GWARANCJĄ 
TRWAŁEGO POKOJU NA CA- 
LYM ŚWIECIE. 

ZWIĄZEK RADZIECKI 


— 


Nr (57 (1081) 


przy swoich warsztatach zbiera- 
ją się dzić w gmachu Central- 
nej Szkoły, by wytyczyć dalszą 
drogę naszej łódzkiej organiza- 
cji partyjnej. 

W pracy swej nie będziecie 
osamotnieni. Waszym obradom 
pilnie przysłuchuje się cała kia- 
sa robotnicza Łodzi, albowiem 
jesteście jej najlepszymi dzieć- 
mi, albowiem wie, że radzicie w | 
jej interesie i dla jej dobra, dla 
dobra mas pracujących Czerwo 
nej Lodzi. | 

Z głębi serca życzymy wam | 
pomyślnych obrad. Dla dobra ca 
tej łódzkiej klasy robotniczej. 
Dia dobra Partii. Dla Polski, 
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ZAWROTNY REKORD 


trójki murarskiej Beton-Stalu 


23.356 cegieł 


WARSZAWA. (PAP) Na 
budowie osisdla robotniczego 
w Stałowej Woli padł nowy 
rokord murarski, bijący o 5 
tysiący cegieł wszystkie do- 
tychczasowe osiągnięcia w tej 
dziedzinie. 

W kraju rekord ten należy 
do trójki murarskiej „Reton- 


. 

—w 8 godzin 
STalu'': Witolda Majorowskia 
go z pomocnikami — Ozesła- 
wem Wiechtxiem i Antonim 
Archackim, którą w ciągu 8- 
godzinnego dnia pracy nłoży= 
ła 23.356 sztuk cegieł, muru- 
jąc 66,75 mtr. szeńć, ściany 
murarskiej. 


Jednolita waluta dla Berlina 


Propozycje ministra Wyszyńskiego 


na konferen 


PARYŻ (PAP) — Czwartkowe posiedzenie Rady 


cji paryskiei 


Mini- 


strów Spraw Zagranicznych 4 mocarstw rozpoczęło się od 
dyskusji nad kwestią, czy ie'nistrowie mają przesłać in- 
strukcje do 4 komendantów wojskowych Berlina w spra- 
wie przeprowadzenia przez nich pertraktacji, dotyczacych 


zagadnień wymiany handlowej i komunikacji. 


Min, Wy- 


szyński wyraził zgodę na przesłanie instrukcji. 

Następnie min. Schuman zaproponował przejście do trze- 
ciego punktu porządku dziennego, a mianowicie do kwestii 
traktatu pokojowego z Niemcami. 


Min. Wyszyński zwrócił u- 
wagę, że punkt drugi nie zo- 
stał jeszcze wyczerpany, po- 
nieważ obok kwesti: wybo= 
rów, komendantury itd. pozo- 
staje do omówienia sprawa 
waluty. Dlatego min. Wyszyń- 
ski sprzeciwił się przejściu do 
punktu trzeciego. 


Po dyskusji 
MINISTROWIE ZGODZILI 
SIĘ NA OMÓWIENIE PRO- 

BLEMU WALUTY, 


Min. Wyszyński oświad- 
' czył, iż — zdaniem delega- 
„cji radzieckiej — przy oma 
właniu tej sprawy należy 
przyjąć za podstawę poro- 
zumienie, zawarte przez 4 
mocarstwa w Moskwie w 
sierpniu 1948 r. Pierwsza 
część dyrektyw, wynikają- 
cych z tego porozumienia, 
dotyczy. zniesienia ograni- 
czeń transportowych, druga 


BRZMI DALEJ ORĘDZIE 
JEST NAJBARDZIEJ GORĄ- 
CYM I KONSEKWENTNYM 
BOJOWNIKIEM O POKóJ I 
DEMOKRACJĘ NA. CALYM 
ŚWIECIE. 

"Nasz wielki wódz i nauczyciel 
— Stalin niejednokrotnie pod. 
kreślał, , ża Związek Radziecki 
pragnie trwałego pokoju świato. 
wego, rozwoju przyjaźni między 
narodami i rozszerzenia Stosun- 
ków handlowych i kulturalnych 
między krajami. 

Orędzie kończy się słowami: 
„NIECH ŻYJE BRATERSKI 
SOJUSZ NARODÓW ANGLII 


[I ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 


W ICH WALCE O POKOJ 


— | ŚWIATOWY!!! 


Wysokie kary więzienia 


dla sabotażystów wrocławskich 


WROCŁAW (PAP), „W: dru- 
gim dnin rozprawy przeciwko 
sabotażysrom z Centrali Żelaza 
i Stali we Wrocławiu, zeznawa- 


sił wyrok, mocą którego Mierze- 
jewski Stanisław skazany został 


na dożywotnie więzienie i utra- 
tę praw obywatelskich na zaw- 


zaś — wycofania marki za- 
chodniej z Berlina i wpro- 
wadzenła marki strefy ra- 
„dzięckiej jako waluty wy- 
łącznej. 

Propozycje radzieckie spro 
wadzają się m. in. do tego, 
iż należy wprowadzić jedno 
tą walutę na terenie całego 
Berlina, którą winna być 
marka strefy radzieckiej, 
zgodnie z dyrektywami mo- 
skiewskimi 4 mocarstw z 
sierpnia 1948 roku. 


OŚWIADCZENIE 
ĄCHESONA I SCHUMANA 
Min. Acheson złożył oświad 
czenie, w którym stwierdzi 
że rząd St. Zjednoczonych nie 
jest związany ani dyrektywa- 
mi, opracowanymi w Moskwie 
w sierpniu 1948 r., ani spra- 
wozdaniem komitetu Rady 
Bezpieczeństwa. Acheson zwró 
cił uwagę, że dyrektywy mo- 
skiewskie miały być zatwier- 
dzone przez komendantów Ber 
lina. Ponieważ nie zostały za 
twierdzone — zdaniem mów- 
cy — nie obowiązują. 
Sekretarz stanu USA wy 
razil w konkluzji pogląd. że 
dyskusja nad problemem 
walutowym Berlina jest 
„stratą czasu", 


ODPOWIEDZ 

MIN. WYSZYŃSKIEGO 

Min. Wyszyński podkreślił 
w odpowiedzi, że sekretarz 
słanu Marshall w piśmie do 
Rady Bezp'eczeństwą stwier- 
dził, „iż rząd St. Zjednoczo- 
nych uznaje dyrektywy 2 sier 


pnia 1948 r. Ministrowie Ache 
son '1 Schuman . oświadczyli, 
że w warunkach obecnych, tj. 
ady Berlin podzielony jest na 
dwie części, nie można stoso= 
wać dyrektyw moskiewskich, 
przewidujących jedną walutę 
dla całego Berlina. 
Innego zdania jednak by= 
li eksperci komisji technicz 
nej Rady Bezpieczeństwa, 
Co prawda, sprawozdania 
tej korsisji nie jest prawem 
wiążącym, jest to jrdnak 
obinia doświadczonych eks- 
pertów, kompetentnych do 
oceny . sytuacji finansowej 
Berlina. Z opinią ich powin 
na się liczyć również kon- 


ferencia ministrów spraw 
zagranicznych, 
W końcu min. Wyszyński 


zaznaczył, że dyskusja nań 
problemem walutowym Ber- 
lina NIE JEST „STRATĄ 
CZASU”, gdyż może sie ona 
przyczynić do wyjaśnienia za 
gaadnienia niemieckiego. Gi, 
którzy przeciwstawiają się dy 
skusji na ten temat. manife- 
stują w ten sposób swą wolę 
utrwalenia rozbicia Niemiec. 
„Delegacja radziecka nin 
może się pogodzić z takim 

stanowiskiem. Może nie o- 

siągniemy porozumienia — 

powiedział min. Wyszyński 

— nie oznacza to jednak, 

że nie powinniśmy prowa-= 

dzić dyskusji w tej spra- 
wie”, 

Po krótkiej dyskusji posta 
nowiono w- piątek kontynuo= 
wać obrady na temat drugie= 
go punkfu porządku dzienne= 
ga oraz przystąpić do trzecie- 
go punktu. 


* * 

PARYŻ (ohsł wL) Na wczo- 
rajszym posiedzeniu Rady Mini- 
strów Spraw Zagranicznych prze 
wodniczył minister Schuman, 
który uprzednio wziął udział w 
posiedzeniu rządu francuskiego. 

Prezydent Francji, Auriol, pa- 
dejmował wczoraj śniadaniem 
ministra Wyszyńskiego. Obat- 
ni byli premier Quenille i min. 
Schuman. 


Zobowiązania załogi „Wólczanki“ 


dla uczczenia V rocznicy 
wydania Manifestu PKWN 


Dzień 22 lipca 1944 r. 


w naszej historii. Powstanie 


lenia Narodowego jest początkiem 


był momentem przełomowym 
Polskiego Komitetu Wyzżtwos 


nowych dziejów Pol. 


ło 12 dalszych ER „Poe: | sze, zaś Pluciński Alojzy i Ro- 
lwy praeowników tej InSty- | mw.ki Zbigniew — na 15-Jat 
"Po zeznaniach fwiadków i|mięzienia i pozbawienie praw 
przemówieniach stron, Sad orlo, | obywatelskich na lnt 10 każdy. 


ski Ofrodzonej, w której rządy objęły masy pracujące — 
robotnicy i chłopi. 

Zaloga Zakładów Przemysłu Odzieżowego „Wólczan» 
ka“, doceniając historyczne znaczenie lego dnia postano« 
wila 2 czerwca, w chwili gdy w Warszawie toczyły sig ob- 
rady Kongresu Związków Zawodowych  uczoić _B.letnią 
rocznicę powstania historycznego Manifestu PKWN przez 
wykonanie planu produkcyjnego za miesine lipiec da dnia 
28 linca 1949 r. oraz zapszow7wWa 905009 22 


Ważny etap na dro 


akończony przed kilkoma 


socjalistycznego, ustroju. spra 


dniami II Kongres Zwiąż | wiedliwości społecznej, dobro 


ków Zawodowych powziął sze 
reg dużej wagi uchwał, wyty 
czających dalsze drogi działa- 
nia tej najbardziej masowej 
organizacji polskiej klasy ro- 
botniczej. 

Żeby móc dać słuszną odpo 
wiedź na pytanie jakimi dro- 
gami winien dalej kroczyć 
ruch zawodowy w Polsce, że- 
by móc odpowiedzieć na wszy 
stkie teoretyczne, praktyczne 
i organizacyjne zagadnienia, 
jakie życie postawiło i stawia 
nieustannie przed związkami 
zawodowymi, trzeba było 
przede wszystkim  odpowie- 
dzieć na zasadnicze py- 
tanie,'na pytanie: jaką rolę i 
zańania mają zwiazki zawo- 
dowe w naszym życiu, w u- 
stroju demokracji ludowej. 

K onsros związków Zawodo 

wych dał odpowiedź na 
to pytanie: „Związki Zawoda- 
uchwały 


we — stwierdzają 
Kongresu — stały się najbar- 
dziej masową, powszechną, 


bezpartyjną organizacją klasy 
robotniczej, reprezentującą jej 
cońzienne interesy i mobili- 
zujaca masy do walki o reali 
zacię zadań, stojących przed 
naszym państwem i jego kie- 
rowniczą siłą — klasą robot- 
niczą. Organizując i mobilizu 
jąc aktywny udział mas w 
realizowaniu tych zadań — 
związki zawodowe są szkołą 
gospońłarowania, szkołą rzą- 
dzenia, szkołą socjalizmu". 
Uchwały 11! Kongresu Związ 
ków Zawodowych oparte na 
zasadach ‘marksizmu - lenini- 
zmiu są w ten sposób uwień- 
czeniem długoletniej walki 
przeciwko wpływom reformi- 
zmu. tradeunionizmu ż syndy. 
kalizmu, „które były przeja- 
wem spuścizny i nacisku ide- 
ologicznego elementów burżu 
azyjnych 1 drobnomieszczań- 
skich na słabsze ogniwa Tu- 
chu zawodowego”. Przełomo- 
we znaczenie w tej walce — 
podkreślił Kongres — miały 
wskazania i uchwały lipcowe- 
go i sierpniowego Plenum KC 
PPR, wrześniowej Rady Ná- 
czelnej PPS oraz Kongresu 
PZPR. 
K ongres Związków Zawodo 
wych wskazuje jednak 
na komieczność dalszej stanow 
czej i czujnej walki przeciw 
wszelkim pozostałościom i pró 
bom odrodzenia się tendencji 
reformistycznych i syndykah- 
stycznych, Tendencje te w 0- 
kresie pó pierwszym w odro- 
dzonej Polsce Kongresie prze 
jawiały się w postaci niedo- 
ceniania zadań produkcyjnych, 
niedostatecznej dbałości o ma 
terialne i kulturalne warunki 
klasy robotniczej, czy też w 
formie teorii o „niezależności“ 
związków zawodowych, „samo 
rządu robotniczego” i „uzwiąz 
kowienia przedsiębiorstw”. 
„Wychowanie mas związko- 
wych w duchu klasowej ide- 
ologłi proletariatu ułatwi 
i przyśpieszy należyte wypeł- 
nienie zadań politycznych. 
gospodarczych 1 kulturalnych 


ruchu zawodowego w walce 
o ostateczne zniesienie wy- 
zysku człowieka przez czło- 


wieka, ó zbudowanie ustroju 
GOTENE TE ZECZAYCTA 


W. Ażaiew 


bytu i kultury mas“. 

Uchwały Kongresu wskazu= 
ją na 8 zasadnicze drogi dzia 
łania związków zawodowych: 
walka o przedterminowe wy- 
konanie planu 3-letniego 1 o 
realizację planu 6-letniego, u- 
macnianie i pogłębianie bra” 
terskiego sojuszu robotników 
z malo- 1 średniorolnymi chło 
pami przeciw elementom ka- 
pitalistycznym, wzmacnianie 
władzy ludowej poprzez akty- 
wizację milionowych mas ro- 
botników i pracowników umy 
słowych 1 mobilizację ich do 
wykonania zadań stojących 
przed Polską na jej drodze da 
socjalizmu. 


Niezbędnym warunkiem bu 
downictwa nowego ustroju, a 
więc i czołowym zadaniem 
związków zawodowych jest 
obrona pokoju przed wojen- 
nymi zakusami imperialistów 
anglosaskich. 

rowadzona przez związki 
zawodowe, wspólnie z in 
nymi organizacjami masowy- 
mi, wałka o pokój, nie może 
ograniczać się tylko da kam- 


Zadanie Zw. Zaw. 
Gospodarki 


asadniczym zadaniem zw. 

zawodowych jest mobili- 
zowanie inicjatywy i aktyw- 
ności robotników i pracowni- 
ków umysłowych dla wyko- 
nania i przekroczenia planów 
gospodarczych. Kongres stwier 
dził jednakże, że poważna 
część zw. zaw. nie żyje jesz- 
cze zagadnieniam: wytwórczy 
mi i nie rozumie jeszcze we 
właściwy sposób roli zw. zaw. 
w warunkach budowy socja- 
lizmu. Kongres postawił też 
przed wszystkimi ogniwami 
ruchu zawodowego zadanie — 
wystunięcia zagadnień wytwór 
czych na czoło jego spraw i 


zainteresowań. Dotyczy to 
przede wszystkim sprawy 


współzawodnictwa pracy, 


Podstawowa uchwała Kon- 
gresu w tej sprawie brzmi: 
„Organizacja i bezpośrednie 
kierownictwo ruchem współ- 
zawodnictwa należy do związ 
ków zawodowych, których 0- 
bowiązkiem jest jego upo- 
wszechnienie i podnoszenie na 
wyższy poziom... Odpowiedzial 
ność za stan i rozwój współ- 
zawodnictwa pracy ponosi ca- 
ły ruch zawodowy, we wszy- 
stkich jego instancjach i Og- 
niwach od CRZZ poprzez za- 
rządy główne, okręgi i oddzia 
ły, aż do rad zakładowych i 
grup związkowych". 


Kongres podsumował wyni 
ki dotychczasowych prac w 
dziedzinie współzawodnictwa, 
podniósł niewątpliwie osiąg- 
nięcia ruchu zawodowego, ta- 
kie, jak masowość i różnorod- 
ność form współzawodnictwa, 
ale zwrócił uwagę i poddał 
krytyce istniejące jeszcze bra 
ki. Krytyka dotyczy przede 
wszystkim stosunkowej słabo- 
ści rozwoju współzawodnic- 
twa poza przemysłem i komu 
nikacją, nierównomierności je 
go rozwoju, niedostatecznej 
wymiany doświadczeń, istnie- 
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Daleko od Moskwy 


Batmanow przeszedł się po pokoju i ciągnął dalej: 

— Materiały zebrane przez Beridzego i Kowszowa, 
wskazują i przekonywują, że trasę należy prowadzić na 
lewym brzegu. Inżynierowie dobrze zrobili, że nie ogra- 


niczyli się do informacji, a 


poszli między ludzi i prze- 


dyskutowali z nimi swoje pomysły. W ogóle należy do- 
dać, że pomysły te powstały nie u góry — u głównego 
inżyniera, lecz wśród zwykłych, prostych ludzi, miesz- 
kających na trasie. Szkoda, że swego czasu Grubski od- 
rzucił je z taką pogardą — wszak pomysły te podpo- 


wiedziało samo życie... 


Batmanow uśmiechnął się. 


— Panikarskie przestrogi, 


że lewy krzeg bedzie w ka- 


tastrofalny sposób zalany — są przesadzone: Prawda, 
że w dwóch punktach lewy brzeg bywa bardziej zala- 
ny od prawego, lecz nie powinno nas to przerażać. To- 


warzysz Beridze ma słuszność mówiąc: 


możliwość rozer 


wania złączeń powstać może najczęściej w przejścio- 
wych okresach roku od zimy do wiosny. lub od jesieni 


„w D 
= 


dze rozwoju 


= 


T ba 


ruchu zawodowego w Polsce 


Streszczenie uchwał II-go Kongresu Związków Zawodowych 


pani: propagandowej — stwier 
dza Kongres — lecz musi zmie 
rzać również do spotęgowania 
wysiłku produkcyjnego, a 
więc do spotęgowania poten- 
cjału gospodarczego i siły o- 
bronnej Polski Ludowej, sta- 
nhowiącej ważne ogniwo w mię 
dzynarodowym froncie sił po 
koju, na których czele stoi 
zwycięski ZSRR”. 

Uchwały Kongresu podkre- 
ślają, że „walka o pokój musi 
być nierozerwalnie związana 
z walką przeciw nacjonalizmo 
wi i kosmopolityzmowi, o wy 
chowanie mas związkowych 
w duchu patriotyzmu i inter- 
nacjonalizmu _ proletariackie- 
go”. 

Część ogólną uchwał Kon- 
gresu zamykają dwa dużej 
wagi postanowienia, że pol- 
skim związkom zawodowym 
winien w ich pracy przyświe- 
cać wzór radzieckich związ- 
ków zawodowych, oraz, że 
związki zawodowe będą rea- 
lizować swe cele i zadania 
„pod ideologicznym i politycz 
nym przewodnictwem Polskiej 
Zjednoczonej Partil Robotni- 
czej“, 


w walce o rozwój 
Narodowej 
4 


nia elementów formalizmu 4 
biurokratyzmu itd. 
Za zawodowe winny 
wychowywać robotników 
i pracowników umysłowych w 
duchu świadomej dyscypliny 
pracy, w celu pełnego wyko- 
rzystania dnia roboczego. Z 
siłą podkreślają uchwały Kon 
gresu, że masz system płac 
mimo, że został znacznie ulep 
szony nie czymi jeszcze w peł 
nt zadość socjalistycznej za- 
sadzie wynagradzania za pra- 
ce wg jej ilości i jakości i 
związki zawodowe winny na- 
dal pracować nad udoskona- 
leniem systemu płac. „Związ- 
ki zawodowe winny wzmóc 


pomoc udzielaną organom go 
spodarczym rozpowszech- 
nianiu akordowego systemu 


płacy, akordowo-progresyw- 
nego i premiowego, który stwa 
rza możliwości sprawiedli- 
wej zapłaty i pobudza do 
wzrostu wydajności, do pod- 
niesienia jakości oraz do wal- 
ki z marnotrawstwem'. 


W referatach 1 w dyskusji 
kongresowej sprawy bezpie- 
czeństwa i higieny pracy zaj- 
mowały poważne miejsce. U- 
chwały Kongresu poświęcają 
również wiele uwag: tej do- 
niosłej sprawie. Stwierdzają 
one, że dotychczasowe nasze 
osiągnięcia w dziedzinie bez- 
pieczeństwa i higieny pracy 
są niezadowalające i uznają 
za pilny obowiązek — usilną 
pracę nad poprawą tych wa- 
runków 1 nad systematycz- 
nym usuwaniem przyczyn, po 
wodujących choroby zawódo- 
we 1 nieszczęśliwe wypadki, 


Związki zawodowe winny 
dbać nie tylko o zwięłlszenie 
ilośc! 1 jakości produkcji, ale 


również o ochronę tej produk 
cji przed ciosaml wroga kla- 
sowego, sabotażysty I dywer- 
santa, „Związki zawodowe 


spełnią swoje zadanie w tym |tywny współudział załóg ro- 
zakresie, jeśli stale będą po- |botniczych w usuwaniu istnia 
budzały czujność klasy robot- |jących niedociągnięć 1 bra- 
niczej i jeśli zorganizują ak- | ków”. 


Poprawa warunków materialnych 
i socjalnych klasy robotniczej 


Sytuacja materialna i poziom 
kulturalny ludzi pracy podno- 
szą się systematycznie — w wy 
nikn odbudowy kraju i realiza- 
cji planu 3-letniego. Nie znaczy 
to oczywiście, że Związki Ža- 
wodowre mogą pozostawić dal- 
szą poprawę sytuacji robotii- 
ków żywiołowemu biegowi wy- 
padków. Na odwrót, Związki 
Zawodowe mają dò odegrania 
wielką rolę w dziele dalszego 
połepszenia sytuacji ludzi pra- 
cy i uchwały Kongresu nakła. 
dają na organizącje zawodowe 
szercg obowiązków w tej dzie- 
dzinie, jak wzmocnienie społecz- 
nej kontroli pracy sklepów, sto- 
łówek, jadłodajni, ożywienie ko- 
mitetów członkowskich przy 
sklepach spółdzielczych, kontro- 
ln społeczna nad  dystrybucjg 
mięsa i tłuszczów itd. Szczegól- 
nej trosce czynników państwo- 
wych i ruchu zawodowego pole- 
ca Kongres poprawę warunków 
mieszkaniowych. a to zarówno 
przez nowe budownictwo, jak- 1 
remonty, 

ongres podkreślił, że Związki 

Zawodowe winny zainicjować 
zorganizowanie społecznej kon- 
troli wydatkowania środków fi- 
nansówych na budownictwo, je- 
go przebiegu oraz przydziałów 
mieszkań już wybudowanych. 
Związki Zawodowe, a przede 
wszystkim rady zakładowe win- 
ny dbać o warunki mieszkanio- 
we pracowników, troszczyć się o 
przeprowadzenie na czas remon. 
tów w blokach i mieszkaniach 


pracowniczych, wszechstronnie 
popierać i rozwijać indywidual- 
ne budownietwo mieszkaniowa 
oraz remonty kapitalne przez 
pomoce w uzyskaniu niezbędnych 
krodytów i materiałów budówla- 
nych. 

Rady zakładowe i wszystkie 
inne władze związkowe oraz sze- 
toki aktyw związkowy winny 
spółdziałać w planowaniu i or- 
zanizowaniu żłobków, kolonii i 
półkołonii, przedszkoli, stacji 0- 
pieki nad matką i dzieckiem, 
kas samopomocowych itd. oraz 
kontrolować racjonalne wydatko 
wanie ogromnych sum, przezna- 
czonych przez państwo na akcję 
socjalną 

Bardzo duże znaczenie mają 
uchwały Kongresu w sprawie u- 
bezpieczeń społecznych. 

Kougres polecił CRZZ podję- 
cie inicjatywy prac nad dalszą 
przebudową, rozbudową i ujed- 
noliceniem ustawodawstwa pri- 
cy. Dotyczy to szczególnie dal- 
szego róaszerzenia praw robot- 
ników fizycznych do płatnego 
urlopu, ze szczególnym u» 
wzęlędnieniem robotników za- 
trudnionych przy pracach szko- 
dliwych dla' zdrowia oraz uró- 
gulowania sprawy rozstrzyganta 
sporów między robotnikami a 
administracją gospodarczą, Kon- 
gres wypowiedział się również 
za dalszym podniesieniem roli 
układów zbiorowych, n zwłaszcza 
za stopniowym wprowadzeniem 
praktyki zakładowych mów 
zbiorowych. 


Uchwały organizacyjne 


Pocżmująe uchwały w spra- 
vach organizacyjnych, Kon, 
gres wychodzi z założenia, że 
„słuszna polityka prganizacyj. 
na, słuszne formy i metody pra- 
cy organizacyjnej są decydują- 
cym czynnikiem praktycznej ró. 
alizacji historycznych zadań m- 
chu zawodowego w dziele bndo- 
wy fundamentów ustroju socja- 
listycznego'*. Kongres stwier- 
dził, że nasz ruch zawodowy ma 
duże osięgnięcia w pracy orga- 
nizacyjnej, ale z całą stanow- 
czością wytknął wszystkie ist- 
niejące w tej dziedzinie niedo- 
magania, 

Jako główne zadania organi- 
zacyjne Kongres wskazał: wcią- 
gnięciae wszystkich niezorgani- 
zowanych dotychczas robotników 
i pracowników do Związków Za, 
wodowych, przyśpieszenie orga- 
nizacji grup związkowych i wy- 
boru mężów zaufanią oraz cał- 


kowite przejście do indywidual- 
nego zbierania składek członkow 
skich, maksymalne uaktywnienie 
pracy najniższych instancji i or- 
ganiracji związkowych, zarzę- 
dów związkowych, rad zakłado- 
wych i grup rwiązkowych. 

Doniosła znaczenie mają u- 
chwały Kongresn o konieczności 
znacznie Ńmielszego niż dotych- 
czas wysuwania kobiet 1 mło- 
dzieży do wszystkich instancji 
związkowych, émielszego przy- 
ciągania inteligencji zawodowej 
do pracy w xwiązkach i rozwi- 
nięcia pracy związków wśród 
inteligencji.  Uchyała stwier- 
dza, ża „udział bezpartyjnych 
w aktywnej pracy związkowej 
był zbyt mały i zobowiązuje 
wszystkie instancje związkowe 
do szerszej aktywizacji bezpar- 
tyjnych oraz do szerszego ich u- 
działu w instancjach związko- 
wych‘. 


Praca kulturalno-oświatowa, szkolenie 
i wychowanie fizyczne 


pom fundamentów socja-|milionów ludzi pracy oraz wy. 
lizmu w Polsce Ludowej|chowania ich w duchu walki o 
wymaga od Związków Zawodo- |socjalizm'*, 


wych coraz aktywniejszej pracy 
nad likwidacją zacofania ideo- 


U chwały Kongresu zawierają 
krytykę dotychczasowych bra- 


Jogicznego i zaniedbania kultu- | ków w pracy- kulturalno-oświa- 
ralnego mas, oddziedziczonego po |towej i rozwijają program tej 
rządach burżuazji i obszarnie: |pracy na przyszłość. Zasadnicze|jsłuszną drogę działania Związ- 
tws, nieustannego podnoszenia | momenty tego programu sę na- 
poziomu świadomości i kultury stępujące: przezwyciężenie nie- 


do zimy, w momentach raptownych zmian temperatu- 
ry. Wylewy na Adunie bywają w lipcu i sierpniu, kie- 
dy jest najmniej szans uszkodzenia złączeń... Przypuść- 
my jednak, że rurociąg zostanie zalany. Nasi nowatorzy 


dowodzą wbrew wszelkim 


autorytetom, że nie należy 


obawiać się wody. Dobrze izolowana rura leżąc w wo- 
dzie zyskuje najlepsze warunki statyczne. Woda w ro- 
wie tworzy miękkie łożysko dla rurociągu. Uwalnia 
rurociąg od ciśnienia ziemi, którą jest zasypany... Poza 
tym na najczęściej zalewanych ósmym i siódmym punk- 
cie, ciśnienie wewnątrz rurociągu nie będzie wyższe od 


piętnastu atmosfer. 


— Jest to niewiele: drobna część ciśnienia sledem- 


dziesięciu atmosfer na jakie 
Przerwanie złączeń przy takim ciśnieniu jest prawie wy- 


kluczone. 


jest obliczony rurociąg. 


BRatmanow z roztargnieniem wziął papierosa, włożył 
do ust, potem rzucił na stół. 


— Wszystko jest tak jasne i przekonywujące, Że dzi- 


wi nas omyłka Grubskiego, 


który w dalszym ciągu nie 


chce ustąpić! Reszta jego zastrzeżeń jest na szczęście 


natury czysto polemicznej, 


nie poparta dowodami, jak 


na przykład krytykowanie metody usunięcia ziemi ma- 


teriałem 


wybuchowym. Grubski stwicrdził: 


Beridze 


stwarza dla rurociagu straszne perspektywy. advż nosta- 


dostatecznego jeszcze upolitycze 
nienia działalności kalturalno= 
oświntowej, powiązania całej ak- 
čji kulturalno - oświatowej z za. 
gadnieniami prodakcyjnymke 
krzewienie świadomego, BOCJAJNI- 
stycznego stosunku do pracy 1 
własności społecznej, dokunanie 
zwrotu w pracy świetlic, która 
ogniskowały  dotychczna swą 
dzinia ność wokół akcji arty- 
styczno , widowiskowej i zanied 
bywały działalność ogólno-oświs 
tową i polityczno-wychowawczg, 
przepojenie całej pracy kół ama- 
torskich i zespołów świotlico+ 
wych treścią rewoliicyjną, ideo- 
logią marksizmu-leninizmi. du- 
chem naszych najpiękniejszych 
tradycji patriotycznych i inter- 
nacjonalistycznych, walką z na- 
ojonalizmem i wpływami kósmo- 
polityzmu. 


Jedność międzyna- 
rodowego ruchn 
zawodowego 
i walka o pokój 


Kos” polskich Zw. Zawo« 
„M lowych obradował w okra- 
sie wzmożonych ataków prawie 
cowych przywódców anglosas- 
kich zw. zawodowych na jodnośa 
światowego ruchu rawodowego 
i w przededniu obrad Kongresu 
Światowej Federacji Związków 
Zawodowych, Nie też dziwnego, 
że problemom jedności ruchu za- 
wodowego Kougres poświęcił ty. 
la uwagi. 

Uchwały Kongresu w tej mie: 
rze są całkowicie jasne i nie 
dwuznaczne. „Kongres stwier. 
dza, że polskie Zw. Zawodowe 
brały aktywny udział w między, 
narodowym ruchu zawod 4 
waleząc razem zo związkami b. 
nych krajów, a w szczególności 
wespół z radzieckimi Zwięvkami 
Zawodowymi © zbudowanie, u- 
trzymanie i wzmocnienie wla- 
towej Federacji Związków Za- 
wodowych — potężnego czynni. 
ka zmagań o pokój oraz popra- 
wę bytu 4 jedność maa pracuję- 
cych całego świata... Polskie 
Związki Zawodowe trwały nie. 
zachwianie na pozycjach jedno 
ści światowego ruchu zawodowe- 
go, potępinjąc i zwalczając kon. 
sekwentnie rozbijacką działal. 
ność prawicowych przywódców 
nnglosaskich związków zawodo- 
wych. „Kongres zobowiązuja 
ORZZ i wszystkie związki zawo” 
dowe do dalszej uporczywej wal_ 
ki o wzmocnienie Światowej Fe- 
deracji Zw, Zawodowych. 


0: panowania kapitali- 
stów i obszarników i prze- 
jęcie władzy przez lud pracują- 
cy, z klasą robotniczą na czele, 
zmieniło zasadniczo rolę i zada- 
nia Związków Zawodowych w 
Polsce, W okresie przystąpienia 
do budowy fundamentów socja- 
lizmu, zadania te stają się coraz 
większe i bardziej złożone. Zna- 
czenie 1I Kongresu Związków 
Zawodowych polega na tym, że 
na gruncie nauki marksizmu-le- 
ninizmn i na gruncie wszystkich 
dotychczas. doświadczeń ruabu 
zawodowego wytyczył dalszą, 


ków Zawodowych w naszym 
kraju. 


C e S 


nowił zmniejszyć jego techniczne zaopatrzenie! Ale my 
przecież proponujemy nie zmniejszenie, a podział cało- 
kształtu prac na dwie części: na początku chcemy wy- 
konać roboty podstawowe, celem puszczenia ropy. a po- 
tem, gdy polecenie rządu zostanie wykonane, zrobić re- 
sztę. Grubski chce nas zastraszyć, lecz my nie boimy 
się. Nie lękamy się rozpocząć pompowania ropy jed- 
ną rurą w cieśninach i rzekach. Bo postępując w myśl 
Grubskiego, możemy oświadczyć, że i dwóch rur nie 
wystarczy, gdyż może się zdarzyć, iż obie się zepsują!.. 
Natychmiast, po założeniu jednej — założymy i drugą. 
A jeśli nawet i coś się stanie — to cała nasza armia 
budowniczych, będąca na miejscu — przyjdzie z pomo- 
cą. Nie należy się obawiać, będziemy ryzykować! Pro- 
ponuję, ażeby słowa te przyjać jako rezolucję naszego 
zebrania: będziemy ryzykować! ; 

Batmanow szeroko rozpostarł ręce 1 roześmiał sie. 
Gabinet rozbrzmiewał gwarem zadowolonych głosów. 
Wasyli Maksymowicz usiadł, chciwie zaciągając się pa- 


pierosem. 


Aleksy obefrzał się na Grubskiego, Zapomnieli o nim 
wszyscy, siedział samotny za stosami książek. Grubski 
spoglądał na Batmanowa wzrokiem męczennika i zda- 


wało się, że lada chwila bvłv słówny 


cze sia, 


inżymier rozpła- 
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się UCZYĆ 


LJ a a s 4 
Szkolenie partyjne osiąga coraz wyższy poziom 
Szkolenie ideologiczne członków Partii. w Łodzi obej- 
muje około 1100 słuchaczy, zorganizowanych w 28 kursach 
przy dzielnicach i większych zakładach pracy. O ogólnym 


poziomie szkolenia 


terenowego 


decyduje nie tylko -frek- 


wencja słuchaczy i ich zainteresowanie wykładanymi przed- 


miotami, lecz również 


działalność poszczególnych 


ogniw 


partyjnych wszystkich szczebli, wzajemnie ze sobą współ. 


pracujących. 


ŁÓDZKA KOMISJA SZKOLE: 
NIA PARTYJNEGO 

Nad całością szkólenia tereno. 
wego czuwa Łódzka Komisja 
Szkoleniowa przy Wydziale Pro. 
pagandy Komitetu Łódzkiego. 
Towarzysze tak zorganizowali 
pomiędzy sobą pracę, że jedni 
członkowie Komisji opiekują się 
całością szkolenia na dzielnicach 
inni zaś mają za zadanie kontro- 
lẹ pracy wykładowców. 

Każdego tygodnia zbierają Się 
członkowie Komisji, aby: podzie- 
lič się swymi uwagami i obser- 
wacjami na temał pracy poszcze 
gólnych dzielnie oraz ogólnie 
ocenić poziom kursów. 

Praktyka ubiegłego i obecnego 
turnusu szkoleniowego wykaza. 
ła, że tau gdzie wykładowcy w 
sposób ciekawy i przystępny re- 
ferują słuchaczom poszczególne 
zagadnienia, frekwencja jest bar 
dzo dobra, a uczestnicy częsta 
proszą o podanie dodatkowej ie- 
ktury lub informują się co do 
dalszych możliwości szkoleni» 
partyjnego, 

Gdy na zebraniach Łódzkiu: 
Komisji Szkoleniowej mowi 
wykładowcach — często padają 
nazwiska tow. tow. Capia i Ko. 
walczyka. Nasuwa się pytanie, 
dlaczego właśnie ci spośród 60 
towarzyszy uważani sá za naj. 
lepszych wykładowców i czemu 
zawdzięczają oni swe sukcesy 
w nauczaniu? 


gja 


SEMINARIUM. DLA 
WYKŁADOWCÓW 


Gdy Łódzka Komisja Szkole 
nia Partyjnego postanowiła zor- 
ganizować seminaria dla wykła- 
dowców początkowo podniosły 


się głosy oburzenia i protesty. 


— Seminarium dla nas? — mó 
wili niektórzy — przecież my 
przerabiamy materiał znany. To 
jest zupelnie niepotrzebne. 


K misja Szkoleniowa nie usta 
piła jednak pod wpływem tak 
„ważkich argumentów" i semi- 
naria zostały zorganizowane. Po- 
czątkowo frekwencja nie byla 
zadawalniająca, lecz w trakcie 
pracy, gdy coraz bardziej zacze- 
ła się uwydatniać różnica pomię 
dzy poziomem prelekcji tych wy 


kładowców, którzy uczestniczyli |. 


w seminariach, a wykładami tych 
którzy na seminaria nie chodzili, 
towarzysze przekonali się. jak 
słuszna była myśl pogłębienia — 
i to właśnie na seminariach wia. 
domości z zakresu wykładanych 
przedmiotów. 


WSPÓLNE OBRADY 
KIEROWNIKÓW KURSÓW 
I STAROSTÓW 


Zajęci zagadnieniami organi. 
zacji kursów, obsady. personal. 
nej wykładów członkowie Łódz. 
kiej i Dzielnicowych Komisji 
Szkoleniowych nie zawsze mogą 
spostrzec słabe strony i niedocją 
unięcia szkolenia terenowego. 
Te sprawy najlepinj ohserwuj4 
słuchacze. Nikt bowiem tak do. 
brze jak pni nie orientuje się w 
tym, co jest potrzebne, a czego 
brak, co było trudne, a co szcze. 
gólnie zainteresowało słuchaczy, 
O tym mówią przedstawiciele słu 
chaczy — starostowie na: wspól. 
nych obradach z kierownictwem 
kursów 

— Brak nam materiałów sz%o- 
leniowych — zauważył łow, Sä- 
dowski — „prosiliśmy o skrypty 
lub podanie dodatkowej  biblio- 
grafii. 

— Mapa na wykładzie, poświę 
conym zagadnieniom gospodar- 
czym Związku Radzieckiego, nie 
wątpliwie pomogła by nam w 
przyswojeniu sobie szeregu wia- 
domości — mówi tow. Rzefelski. 

Każda uwaga słuchacza przy- 
czynia się do usprawnienia szko 
fenia. do nadniesienia iero: DO- 


ziomu, a co za tym idzie czyni je 
bardziej celowym. A celem szko- 
lenia nie jest przecież tylko zdo- 
bycie wiadomości teoretycznych, 
lecz wykorzystanie ich w kon. 
kretnej praćy partyjnej. 


SŁUCHACZE O KURSIE 
SZKOLENIOWYM 

O tym. że szkolenie osiąga 
pożądane rezultaty Świadczy ro- 
snąca aktywność oraz lepsza pra 
ca partyjna słuchaczy kursów 
Świadczą najlepiej o tym słowa 
jednego z towarzyszy, uczestni. 
ka kursu terenowego. 


— Jestem już od wielu lat 
członkiem partii . —' mówi: tow. 
Krzywda, II sekretarz organiza- 
cji podstawowej ‘Zjednoczenia: 
Przemysłu Guzikarskiego — ale 
poraz pierwszy biorę udział w 
szkoleniu partyjnym. 

Czyżby nie było okazji? Mia- 
łem, i to nie raz, lecz nigdy nie 
doceniałem wagi szkolenia. Nie 
też. dziwnego, że pełniąc obi- 
wiązki I sekretarza napotykałam 
w pracy swej ra stałe trudności 

Pamiętam, że gdy na jednym 
z zebrań towarzysz zapytał mnie 
czym jest dyktatura proletariatu 
przyznam. że clioć sam zagadnie 
nie: dyktatury proletariatu rozu: 
miałem, nie bardzo umiałem od- 
powiedzeć. 

— Agorzej jeszcze bylo, gdy 
yrzychodzili do mnie bezpartyjni. 
— Krzywda — mówili nieraz 

powiedzcie. dlaczego u nas 


jest możliwa gospodarka plano- 


wa, a na Zachodzie nie? 


— Nieraz się wstydu najad. 
łem, a praca moja szła coraz go- 
rzej. Wtedy zrozumiałem — trze 
ba się uczyć! Zacząłem dokład- 
nie czytać prasę, broszury i ksią- 
żki, a później gdy został zorga- 
nizowany kurs terenowy przy na 
szej Dzielnicy Śródmiejskiej — 
to chyba byłem jednym z pier- 
wszych, którzy się zapisali. 
Wprawdzie dopiero około 6 ty- 
godni uczę sie na kursie, ale ten 
okres dał mi dużo, Nie tylko wię 
cej wiem i umiem, ale czuję, że 
i praca moja lepiej idzie. 

— Nie cheiałbym poprzestać 
na tym kursie — mówi na zakoń- 
czenie tow. Krzywda. — Dobrze 
byłoby. gdybym po zakończeniu 
tego kursu mógł uczyć się jesz- 
cze na innym lub w szkole par- 
tyjnej. 

R. Schabowska 


wystawa 


na która "7 


scie fabryki 


Gazetki ścienne-wzbudzoją zdinteresowanie świata pracy 


Jak już donosiliśmy, Wysta* | stawę. 


wa Gazetek ściennych, zorgani- 
zowana -przez redakcję „Głosu 
Robotniczego**, zmieniła nieco 
swój charakter. Stała się wy- 
stawą wędrowną, odwiedzająca 
większe ośrodki przemysłowe i 
zakłady pracy. 

Pierwszym etapem wystawi 
byly Państwowe Zakłady Prze- 
mysłu Bawełlnianego Nr 3. 

Nigdy dotęd nie było tak 
gwarno i ludno w świetlicy fa- 
brycznej, na której ścianach za- 
jęły miejsce robotnicze gazetki 
ścienne. Nigdy nie dyskutowano 
tutaj tak gorąco i nie przekony- 
wano się nawzajem. , 

Nie w tym dziwnego. Gazetki 
ścienne wzbudziły zrozumiałe 
zainteresowanie wśród załogi fa- 
brycznej, bo przecież to jej brań 
w walce ze wszystkim tym, co 
hamuje rozwój naszych przedsię- 
biorstw, w walce o dobrobyt i 
socjalizm. 

Czas trwania wystawy przewi- 
dywany był pierwotnie na okres 
trzech dni. Tymczasem zaintere- 
sowanie robotników i liczne ich 
interwencje zmusiły organizato» 
rów do przedłużenia wystawy 0 
Galsze trzy dni. 

W ciągu tego okresu zwie: 
qziło wystawę ponad 3 tysiące 
robotników, a liczne trafne uú- 
wagi (często krytykujące brąki 
poszczególnych gazetek), wpisy- 
wane do Ksiegi Pamiątkowej 
Wystawy są najlepszym dowo: 
dem zrozumienia. przez rabotni- 
ka roli gazetki Ściennej. g. 

Wystawa po spełnieniu swojej 
roli w PZPB Nr 3, po zapozna: 
nin robotnika z formami pisania 
i redagowania gazefek gcian- 
nych, została przeniesiona do 
PZPB Nr 1, Oddział „Nowa 
Tkalnia'". 

Już w ciągu pierwszego dnia 
zwiedziło ją przeszło tysiąc osób 
mimo, iż wieść o przybyciu wy* 
stawy nie dotarła jeszcze do ca- 
łej załogi. 

Wśród licznych wypowiedzi 
wpisanych w Książkę Pamiątko- 
wą znajdujemy tu. między iuny- 
mi prośby, skierowane do orga: 
nizdtorów, aby wystawę przedłu: 
żyć do dwóch tygodni i pozwo- 
lié w tem sposób zwiedzającym 
na dokładniejsze zanalizowanie 
treści wystawionych gazetek 
ścienych. 

»Niestety, do próśb tych mimo 
tajlepszych chęci, nie jesteśmy 
w stanie się przychylić. Inne fa- 
bryki czekaja również na wy- 


| 


Wszyscy chea obejrzeć 
gazetki Ścienne, aby przez po- 
równanie udoskonalić ` swoją 
własną pracę, by poznać dzięki 
niej własne błędy, by móc — je- 


żeli zejdzie potrzeba — brać 
przykład, 
eZ ZEE EATON 


Wystawa Gazetek Ściennych 
jspełnia swoją rolę, Uczy wia- 
| dać mało znaną dotąd i niedote- 
[niang bronią, jaka jest fabrycz: 


na gezetka Ścienna. 
R. Pisz. 


AERO AET ETA ACE TNT 


Te A owo 
„ldea konia trojańskiego" 


„Starożytna legendarna idea 


konia. trojańskiego — czytamy 


> = SEKE EX kk” 
t6 znanym z rozmaitych „ciekawosteł:* „Słowie Powszechnym 


(Nr. 131) — znalazła 


zupelnie 


nieoczekiwane zastosowanie 


w realnym życiu ludzi 20 wieku.“ 
O czyje życie tutaj chodzi? O życie kilku lotników bry- 


tyjskich, którzy — przebywając 


nS 


opuszczać stalagów: mogli się 


wolność całkiem naturalnie, drogą wymiany, którą w 
do obywateli W. Brytanii stosotwał rząd hitlerowski (patrz: 
demonstrowany w ubiegłym roku film angielski „Ojlug XXVI“). 

Zreszta — to nic ważne i nie w tym rzecz, Rzec 


6 tym, że „Słowo Potszechne 
nieoczekiwane. zastosotcanie idei 


życiu Anglików 20 wieku. Koń 


szy od tego ze stalagu, nie drewniany nawet, tylko — ja 


mówi — ideologiczny. Nazywa 
żenie — „socjalizm“, socjalizm 
nym twnetrzu ukrywa się dziś 
„Partii Pracy“; Attlee, Berin, 
tycznynt porządku politycznym, 


myca się wroz z ww. „łebkami” cały potężny bagaż imperitis 
listyczno — wojenny, eccle kontrubandę antyrabotnicz: 


narodową. 


Tylko, jeżeli konstruktorom marskalłotwskiego konia tro- 
juńskiego troi się, że powtórzy się historia z Troją, to mylą się 


bardzo: społeczeństwo angielsk 


co to za podejrzana szkapa i có ona 


że nie o rączkę pieknej Heleny 


łego narodu: o jego wolność i prawo do życia. 


keńzwietktedawnnwańinae MRENA 


talagu* — zbudowali: sobie tam sporego „konia drewnianego” 
(„ze starych pudełek od przesyłek Czerwonego Krzyżu”), utryli 
się w jego tenętrzn (spryciarze!) i — „wyniesieni 
gów — umknęli poza druty obozu jenieckiego... t 

No, cóż, historyjka niewątpliwie zadziwiająca, ocz skądinąd 
wiadomo, że jeńcy nie potrzebowali aż w tak niezwykły sposób 


to wcale nie mdły, o wiele wiek- 


16 czasie wojny w niemieckim 


przez kole: g 


nich wydostać na 
stosunku 


= 


przecież 


z natomiast 
przegapiło o wiele bardziej 
konia trojańskiego w realnym 


gk to się 
się — przepraszam za wyra 
— „zachodni“. W jego pojem 
ruła doborowa paczka z tzw. 
Fls Mayhew itd, w alfabe: 
Przy pomocy tego kania prze- 


i amty* 


ie zdaje sobie dobrze sprewę, 
sobą wiezie, Zwłaszcza, 
tutaj chodzi, ale o „głowę” cu 


= 
z 


ET. 
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Zacieśniamy sojusz wsi i miast 


Coraz więcej ekip fabrycznych nawiązuje współpracę 
z chłopami średnio i małorolnymi 


Kilka dni temu tdbyła się 
w Łodzi odprawa aktywistów 
partyjnych w sprawie ruchu 
łączności między miastem a 
wsią. Odprawie, w której bra 
ta udział przedstawicielka Ko 
mitetu Centralnego PZPR tow 
Stefania Romaniuk, przewod 
niczył II-gi sekretarz Komi- 
tetu Wojewódzkiego -Partii 
tow. Witold Sienkiewicz. Ob- 
rady trwały cały dzień i przy 
niosły szereg ważnych uchwał 
i wniosków, 

Na wstepie przewodniczący 
komitetów łączności z 4-ch za 
kładów produkcyjnych, tj. 
PZPB Nr 2 i Nr 8 .PZPB — 
Pab., i PFSJ-7 w Wilanowie 


wygłosili sprawozdania z wy- 
ników dotychczasowej akcji 
łączność: między miastem a 
wsią, podkreślając zgodnie ka 
nieczność realizacji wytycz- 
nych ruchu zarówno przy po- 
mocy ekip robotniczych. jak ił 
zespołów  artystyczno-propa- 
gandowych. 

Nastepnie przedstawicielka 
KC PZPR tow. Stelania Ro- 
maniuk wygłosiła obszerny 
referat, oparty na uchwałach 
marcowego Plenum KC PZPR 
pt „Zadania ruchu łączności 
na tle zadań partyjnych na 
wsi“, 

W pierwszej cześci referatu 
tow. Romaniuk omówiła sytu- 


x 


ację bieżącą na odcinku wiej;sie jeszcze pochopnym i szkod 


skim. 

— Do osiągnięć naszych na 
leży bezwzęlednie podniesie- 
nie świadomości kląsewej nz 
wsi oraz wzrost elementów 
sccjalistycznych wśród rzesz 
mało- i śreńniorolnych chło- 
pów — stwierdziła tow. Ro- 
maniuk. Natomiast jako jeden 
z zasadniczych braków daje 
się dziś odczuwać niedostatecz 
ny wpływ aktywu robotnicze 
go na wzmożenie ciagle jesz 


cze słabej aktywności rzesz 
chłopskich w walce z boga- 
czem wiejskim. Tow Roma+4 j 
niuk przestrzegła także zari- 


madzonych przed zdarzającym 


Nasi kaoresamzaczdeornmch Fekita mni miS i 
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Czy ło nie marnotrawstwo ? 


Państwowe Zakłady = Przemy: 
słu Bawełnianego Nr '6 posiadają 
duży ogród-sad i warzywnik, w 
którego uprawę w okresię czte- 
rech lat włożyły kilka milionów 
złotych w postaci rozmaitych in_ 
w*stycji. Ogród teñ zaopatrywał 
w warzywa, jarzyny i owoce żło: 
bek i przedszkole fabrycznie, a 
poza tym rozprowadzał warzywa 
po zniżon.j cenie wśród robot- 
tuków. i 

Jesienią ubiegłogo roku zaczę: 
ły krążyć plotki, że.ogród zosta- 
nie nam odebrany przez Central- 
ny Zarząd Przemysłu Włókien- 
niczego i oddany pod budowę 
bursy, Wobec tych pogłosek dy- 
rekeja naszych zakładów zwró- 
cila się do CZPWŁ. » zapytaniem 
czy: ma przenieść drzewa i krże- 
wy owocowe na iune nnejsce. W 
odpowiedzi -CZPWŁ _ doniosło 
nam, że sprawa bursy. nie jest 
jeszcze zdecydowana, wobec cze, 
fo nie należy niszczyć ogrodu. 


Pracownicy PMS-u dla chłopów wai krzyworzeky 


W celu nawiązania ścisłego 
kontaktu róbotników z chłopa- 
mi małorolnymi j średniorolnymi 
m 85-osobowy'- zespół pracowni- 
ków. Państwowego:Monopolu $pi 
rytusowego udał się do wsi Krzy 
worzeki, w pow. wieluńskim. 

Podczas akademii, jaka z tej 
okazji odbyła się we wsi, prze- 
mawiali przedstawiciele miasta 
i ludności wiejskiej Po części 
ofiejalnej  mastąpiło uroczyste 
wręczenie darów, jakie przywie- 
ji pracownicy PMSu dla wsi 
Uenńym tym darem byla biblio- 
teka, szafa do książek, stół. i 
kurtyna do scenv teatralnej. | 


W urozmaiconej części arty- 
stycziej chór PMS$-u odśpiewał 
pieśni ludowa i robotnicze oraz 
wystawił dwie sztuki. Dnżym 
powodzeniem cieszyły się pieśni 
sołówe 'i "recytacje. 

Miła uroczystość na długo po 
zostanie w pamięci zarówno pra: 
cowników PM$m, jak i ludności 
Krzyworzek, « która. z radością 
przyjęła cenny | pożyteczny: po- 
derunek, proszae o jak najezęst- 
sze odwiedziny. 

8. Błoszczyk 
korespondent „Głosu” 
z PMB. 


i 


Iymezasom w maju bieżącego 
toku, beż uprzedwego zawiado: 
mienia, Oentralny Zarząd Prze- 
mysu Włókienniezego przysłał 
robotników, którzy rozpoczęli 
pomiary 1 wiercenia w ogrodzie, 
niszcząc przy tym około 5000 
krzewów pomidorów i wicle in- 
nych wgrzyw. 

W kafńcu maja spotkała 
nowa niespodziguka, Nadesłano 
nam pismo, w którym donagano 
sią usunięcia 57 drzew owoco- 
wych, 42 ekoracyjnych i pewną 
ilość krzewów, pod pismem zaś-— 


| 


RAS 


mała adnotacja: „Projekt budo 
wy nadęślemy za kilka dni**. 

Czy to nie jest jakieś przykre 
nieporozumienie? Nie: moztia bho- 
wiem inaczej tłumaczyć sobie 
rózporządzoma o zniszczeniu 100 
drzew wtedy, kiody plany nie są 
gotowe Czy nie lepiej było by 
poczekać do jesieni j uratować 
w ten sposób owoce i drzewa od 
zmarnowania. 


Jadwiga Kossman 
korespondent fabryczny 
z PZPB Nr 6 


Gwietl'ca ma rozdrożu 


Po wielu wysiłkach i staria- 


niach postawiliśmy świetlicę ni- 


szych zakładów na należytym 


poziomie. Możemy być dumni 


nie tylko że wspaniałej biblio: 
teki, liczącej 800 tomów wybra- 
nej literatury, nie tylko z dọ- 


brze zorganizowanej i  zaopa- 


trzonej w czasopisma czytelni, 


ale i z naszej pracy świotlico: 


wój, wyrażającej się w organi- 
zowaniu kursów, wieczorków mo 
zycznych oraz występów kółka 
dramatycznego, 3 

Jest jednak w tej — jak zda- 
wało by się — świetnej organi- 
zacji pewne palett. Kiedy zaob- 
serwujemy życie kulturalne świe 
tliey ujrzymy, że niema ono cha 
rakteruy masowego, że stali by- 
walcy — to raczej pracownicy 
umysłowi, że ndział robotników 


w żytiu świetlicy nie jest jesz- 
czę taki — jak być powinno. 

Ponieważ robotnicy naszej fa- 
bryki — jak wynika z rozmów 
— czytają dużo, zachodzi pyta- 
nie, czy nie powinno” się umie- 
jetniej kierowań doborem lektu- 
ry, organizować dysknsję nad 
książkami, połgezone z wieczor 
kami literackimi. 
"o samo można powiedzicé o 
odbywających. się lekcjach gry 
na fortepianie. Dzieci robotni- 
ków są tutaj jeszcze rzadkością. 

Uważam, że bezwzględnie po. 
winno się stan ten napramić, bo 
wśród dziatwy robotniczej znaj 
duja się liczne talenty wymaga- 
jace opieki. 

Maria Majewska 
korespondent fabryczny 
* PZPR Nr 4 
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wym traktowaniem chłopu 
średnioralnego jako bogacza. 
rucha 
przy- 
Roma- 
żenia 


Omawiając zadania 
łączności na najbliższ: 
gzłość podkreśliła to 
Hiuk konieczność wzmu 
walki z wyzyskiem klasowym 
na wsi. oraz zbliżenia ośrod- 
ków robotniczych do gromad 
wiejskich. 

Podniesienie roli i autoryte= 
tu Partii na wsi. usprawnie- 
dziełalności Red Naroda 
wych Powiatowych Gmin= 
nych. "Samobomocy Chlop- 
skici, polityczna I żdeologiczna 
izolacja acza wiejski 
to pierwszy i zasadniczy 
na drodze do socjalizacji ws 


— Akcja łączności miasta 
ze wsią to nie tylko prace re- 
montowe ekio robożniczych, 
ale i udzieł chłonów w nich, 
to mie tylko wyjazdy zespo- 
lów artystycznych w terem, 
ale i organizowanie życia kul 
turalnego w- promadach — 
to wzajemne noznanie się i 
zbratenie w walce o lepsze ju 
tro — stwierdziła na zikoń- 
czenie tow. Stefania Roma- 
niuk. 

Po referacie wywiązała się 
kilkugodzinna wyczerpująca 
dyskusja, w której aktywiśc: 
poszczególnych ośrodków wiej 
skich zapoznali zgromadzo- 
nych z sytuacją, osiągnieciami 
i bolączkami poszczególnych 
odcinków ż wysunęli szereg 
wniosków, jakie nasunęły im 
się w pracy. 


TI-gi sekrcłarz Komitetu 
Wojewódzkiego tow. Witold 
Sienkiewicz podsumował wy- 
niki obrad. 

— Dyskusja wykazała — po 
wiedział tow. Sienkiewicz — 
że wzrost liczbowy ekip robot 
niczych w ramach akcji zbli- 
zenia miasta do wsi oraz 
wzrost jej znaczenia zmusza 
nas do utworzenia specjalnego 
aparatu, kierującego akcją 
łączności. Należy przy każdym 
IKomitecie Powiatowym uczy- 
nić kogoś bezpośrednio odpo- 
wiedzialmym za te sprawy. 
Należy utworzyć Komitety 
Łączności we wszelkich za- 
kładach pracy, mających na 
celu długotrwałe planowania 
akcji wyjazdów w teren oraz 
zainteresowanie całej załogi 
sprawami ekip  łącznościo- 
wych. Poza tym Komitety te 
winny erné starania w kie- 
prime sawur=ndzania. delegacji 
joherze WY do zakładów pro- 
= 
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Być dobrym gospodarzem 
na obszarze, obejmującym 60 
procant terenu Wielkiej Ło- 
dri, ! mieć ambicję wywiąza- 
nia się ze swych obowiązków 
ku zadowoleniu ludności ro- 
botniezej 1 rolniczej, zamiesz- 
kującej dzielnicę Łódź — Pół- 
noc — to cel, który sobie po- 
stawiła do zrealizowania tow. 
Maria Mikołajezykowa, pierw 
szy w Łodzi kobieta-starosla. 

Jak wypełnia swe nowe 
funkcje tow. Maria Mikołaj- 
czykowa? 

Przed ósmą już składa swój 
podpis na Hście obecności. 

— Można wymagać od in- 
nych ścisłego wypełniania o- 
bowiązków wtedy, gdy same- 
mu świeci się przykładem. 

Tow. starosta nie chce uto- 
naé w powodzi mechanicznie 
podpisywanych papierków, to 
też rozpoczyna dzień pracy 


Walczymy 


z 
krzywicaą 


"ARrzywica jest $łórobę wieku 
xiemowięcego. Nieleczona w po- 
rę pozostawia trwałe ślady stają 
ce się przyczyną kalectwa dzie- 
oka w wieku późniejszym. Roz- 
wojowi krzywicy sprzyja brak 
słońca, niewłaściwe odżywianie, 


złe warunki mioszknniowe. Krzy 


wioa rozwija się stopniowo. U 
niemowląt objawia się złym 
snam, ogólnym niepokojem, Jat- 
wym pocóniem wig, zaburzenia- 
mi w trawieniu, brakiem apoty- 
tu często wątłością dziecka. Pier 
wszym objawem krzywicy to 
zbyt duža na dany wiek ciamią 
czko, opóźnione  zgbłkowanie, 
nie podejmowanie przez dziecko 

rób wstawania lub  ehodzenia. 

ziaci krzywiczne azezególnia ła 
two zapadają na schorzenia dróg 
oddechowych. 

Ażeby nie dopuścić do powsta 
nia krzywicy i skutecznie zapo- 
biegać jaj rozwojowi należy dzie 
oku zapewnić słoneczne czysta 
i wiotrzone bez względu na pogo 
godę pomieszczenie, oraz codzien 
ny spacer, W okresie lata nie- 
mowę powinno być poddawa- 
no kąpielom  słoneczno-powie- 
trznym całego ciała. 

Kwestią zasadniczą jest dostar 
czenie dziecku odpowiedniego 
pożywienia, Dla niemowląt naj. 
warfościowszym będzie pokarm 
mafki, uzupełniany w wieku póź 
niejszym sokami jarzynowo-owo 
cowymi. Dla dzieci starszych od- 
żywiających się pokarmem mie- 
szanym należy dobierać produk- 
ty szczególnie bogate w witami- 
nę D. Najobficiej w nią sę wy- 
posażone: mleko, masło, drożdże, 
tran, żółtka, Jeżeli choroba jest 
zaawansowana wówczas niewąt- 
pliwie lekarz przepisze stosowa- 
nie lampy kwareowej i speejal- 
nych preparatów witaminowych, 

Bywają szezególne wypadki 
skutek niedbalstwa 
otoczenia krzywica pocryna wy- 
woływazć znieksztełcenia kręgo- 
słupa koficzym itp. Wówczas na 
leży dziecko zaprowadzić do chi 
rurga - órtopedysty który wska 
że jak należy postępować z dziec 
kiom, aby uchronić i» +A asńege 
araara kalodt W, 


od bezpośredniego kontaktu x 
tymi kierownikami oddziałów, 
w których ręku znalazły się 
sprawy wymagające szybkie- 
go, natychmiastowego załat- 
wienia, 

` . s o 

Amibicją tow. Mikołajczyko- 
wej jest uporządkowanie naj- 
bardziej zaniedbanych tere- 
nów tej dzielnicy. Toteż naj- 
dłużej trwa konferencja z kie 
rownikiem Biura Nadzoru Bu 
dowlanego. 

Tow. Mikołajczykowa wyżu 
wa koncepcję zmobilizowamia 
sił społecznych dla uporządko 
wania odgruzowanych już te 
renów tej dzielnicy. 

— Jest dowodem nieudolno 
ści £ niechlujstwa pozostawia 
me pustych placów, które mie 
sżkańcy okolicznych domów 
traktują jako śmietniska. Na- 
leżało by najprędzej zamie- 
nić je w trawniki, założyć ra- 
baty kwietne. W pracach tych 
wziąć winni masowy udział 
mieszkańcy starostwa. J 

Brak jest w dzielnicy ogród 
ków jordanowskich. 

— Tę inicjatywę powinny 
podjąć i zrealizować organt- 
zacje kobiece tej dzielnicy. 
Matkom przecież najbardziej 
zależy na tym, by stworzyć 
dla swych dzieci odpowiednie 
warunki dla zabawy na świe 
żym powietrzu, 


* * © 
Złe warunki sanitarne, to 
druga  bolączka Starostwa 


Łódź — Północ. Nadzór sani- 
tarny ma tu dużo do roboty. 
Tym bardziej, że tym zagad- 
nieniom poświęca tow. Miko- 


g |łajczykowa wiele uwagi wizy 


tujac teren. Zdołali już to za- 
uważyć mieszkańcy tej dziel- 
nicy, którzy coraz częściej kie 
rują lstownie swoje żale i bo 
lączki na jej ręce. 

Dyspozycje starosty są krót 
kie £ sprecyzowane, 

— Byłam na Oblęgorskiej, 
znacje już tę sprawę, obywa- 
telu, Tstniejsce tam obory mu 
szą być skanalizowane, wa- 
runki higieny  przywrócon”: 
Winni muszą zostać przylład 
nie ukarani. - 

Nie zapomina też tow. sta- 
rosta skontrolowania wyko- 
nania wydanych dyspozycji. 

. z * 

Zdrowie dzieci to zagadnie- 
nie nie mniej ważne. Akcja 
organizowania *%olonii 1 pół- 
kolonii, przeprowadzona na 
terenie Starostwa Łódź — Pół 
noc podlega komórce zdrowia 
Starostwa, 

— Należy zwrócić uwagę 
na to, czy wszystkie dzieci w 
szkołach poddane zostały ba- 
danióm lekarskim, czy lokale 
i tereny przeznaczone na te 
cele odpowiadają potrzebom. 

a ka LJ 


Godziny między 10 a 12-tą 
przeznaczone Są na przyjmo- 
wanie  *nteresgantów, Trzy 
czwarte interesantów przed- 
stawia swe bolączki mieszkam 
niowe. Przychodzą skrzyw- 
dzeni, ludzie bez dachu nad 
głową, pojawiają się i ci, któ- 
rzy bronią swego stanu posia- 
dania. Wszystkich trzeba wy- 
słuchać i załatwić sprawę tak, 
by ci, którzy zwracają się © 
pomoc nie czuli się pokrzyw” 
dzeni lub zlekceważeni, 

Tow. Mikołajezykowa umie 
rozmawiać z ludźmi i nie sto 
suje metody dobrego „wujasz 
ka", Decyduje, a gdy decyzja 
jast trudna; szczegółowo zapo 
znaje się z akfam1. żąda, wy- 
iaśnień od kierownika Wydzia 
łu Kwaterunkowego, Niektó- 
re sprawy kieruje do powtór- 
nego zbadania, Gdy wypadek 
jest naglący, gdy w grę wcho- 
dzi sprawa ludzkiego zdrowia, 
czyni wszystko — by pomóc 
natychmiast. 

Ob. Rożniata Józefa, której 
mąż pracuje w PZPB Nr 2 
ma dwoje dziec: zagrożonych 
gruźlicą. Mieszka w izdebce 
ciemnej £ wilgotnej na ul. Ba 
zarnej, ani okna otworzyć nie 
można, bo pod nim są ścieki 
1 ubikacje. Stacja Opieki 
stwierdziła, że chore dzieci bę 
dzie można uratować, ale do 
tego trzeba innych warunków 
mieszkaniowych. Petentką od- 
chodzi zadowolona, ma wy- 
brać sobię mieszkanie położo- 

e na krańcach miasta. Tam 
powietrze 4  ałońca 


wpłyną zbawiennie 
zdrowia jej dzieci. 
Starostwo Łódź-Północ za- 


na stan 


mającyć i 
na roli. Tu mamy do czynie” 
nia ze starszą kobietą, wdo- 


mieszkuje poważny procent IU |wą. Ma wprawdzie córki, ale 


dności czysto rolniczej, Delega- 
ci Związku Samopomocy Chłop 
skiej proszą o pomoc w szyb- 
kim zelektryfikowaniu dwóch 
ulic na Pabiance. Poniosą 
chętnie koszta, dostarczą Wo- 
zów, koni 1 rąk roboczych, a- 
Je należy wpłynąć na Diek- 
trownię, by zechciała ustawić 
niezbędne tu transformatory. 

Jest również i petentka, pra 
sząca o zmianę decyzji, na mo 
cy której odrzucono jej proś- 
bę o przyznanie gospodarstwa 
poniemieckiego. Rozmowa 
trwa długo. Tow. Mikołajczy- 
kowa stara się poznać czło- 
wieka, Sprawa jest trudną, 
paragrafy mówią wyraźnig © 
tym, że gospodarstwa muszą 


te uczą się, Czy przy najlep- 
szych nawet chęciach ta rol- 
niczka zza Bugu podoła obo- 
wiązkom? Decyzja: Rozpa- 
trzymy tę sprawą powtórnie— 
ta kobieta chcą pracować. 

s i 


Jak dzialają poszczególne 
agendy starostwa? _ Trzeba 
zajrzeć osobiście do Wydzia- 
łu Opieki Społecznej, rzucić 
okiem na pracę w Kwaterun- 
ku. Nie koniec jednak zaję- 
ciom na dzisiaj. Wiele zagad- 
nięń terenu wymaga omówie 
nie z władzami wyższymi. 

Godzina 16-ta. Ob. Mikołaj- 
czykowa opuszcza lokal staro- 
stwa, by udać się na konfe- 
rencję do Zarządu Miejskiego. 


iść w ręce rolników, posiada- Do końca dnia roboczego jesz 
jących liczną rodzinę, dyspo-lcze bardzo daleko! K. 


Do tow. starosty — zgłaszają się petentki wraz » dziećmi 
ETa "m 


Łódź i 


przystępują do 


W bieżycym tygodniu odbyła 
się w Warszawie konferencja nk 
tywistek Ligi Kobiet. Wzięły w 
niaj udział działaczki tej organi 
zacji z Warszawy i Łodzi, Te- 
matem obrad Hyto podsumowanio 
wyników pracy w II stapia 
współzawodnietwa oram omówie- 
nia wytycznych dla trzeciego €* 
tapu. 

W minionym etapie współza- 
wodnietwa Łodzi z Warszawą 
zwyciężyły działaczki warszaw: 
skie. Zdobyłą za to osiągnięcie 
nagrodę, przekazała fpifzewodni- 
czącej Zarządu Warszawskiego 
LR ob.  Bogickiej-Ordyńskiej, 
przedstawicielka Zarządu Głów 
rego tow, Orłowska. 

W czasie trwania TI etapu 
współzawodnictwa organizacja 
warszawska LK wzrosła o 30 ty- 
sięcy członkiń, Zorganizowano 
32 kursy dla analfabetów i 
105 zespołów czytelnictwa. Poza 
tym od 8 màrca do 1 maja wzro 
sły o 42 procmmt szeregi kobint 
biorgcych ndział w zespołowym 
współzawodnictwie pracy, 


Gzołową organizacją warszaw czba członkiń Ligi Rabiot 


KOBIETY FRANCJI 


walczą o pokój na świecie 


Ostatnio toczyły się w Marsyjwę''. Ani jednego człowieka ani szym dzieciom, Z kobietami ce- 


skiej Ligi Kobiet jest dzielnica 
czysto robotnicza — Wolna. 
Analizując wytyczne III efa- 
pu współzawodnictwa pracy, te 
ferentka ob, Legiscowa wysuwa 


ną czoło sprawę podniesienia w, 


świadomości najszerszych mas ka 
biegrch ich właściwego stosun- 
ku do sprawy walki o pokój, W 
vkresie trwania ITI etapy współ 
zawydnictwa Ligą Kobiet pro- 
wadzić będzie wzmożony wysi- 
łęk w kierunku  pomnożćnia 
wśrńd kobiet pracujących zespo: 
łów współzawodnictwa pracy, w 
myśl hasła; „Nnsza odpowiedź 


rodżegaczom wojennym — to 
przyśpieszenie wykonania pla- 
nów produkcyjnych, wzmożony 


wysjłek nad odbudową naszej go 
spodnrki**, 

W ożąsie trwania IMI  etapn 
współzewndnictwa pracy zarów- 
no organizacja łódzka jak i war 
sznwska Bigi Kobiot organizo: 
wać będą nowa zespoły kohiece 
oraz otoczy. wzmożoną opioką is! 
niojące już zospoły współzawnd: 
nictwa praty, W tym nkrosie I. 
nin 


e , A Ma 
i wiązku Kobiet Fran|jednego grosza na wojnę w Viat j 
ać dy pad A manie''. „żądamy amnestii dla walka o chleb, o szczęście i po- 


cuskich. W wielkiej manifesta- 
cji, która odbyła się z tej okazji 


górników“. 
Preomawiająos na wielkim wie 


wzięło udział ponad 100.000 ko-|gn Janette Vermeersch tymi sta 


biet przybyłych s 
okolie tego wielkiego 


cji. Manifestacja 
pod hasłem 


najbliższych |wami wyraziła wolę pokoju oży 
miasta |wiającą wszystkie kobiety Fran 
portowego i z terenu całej Fran |cji. 
przebiegała |matkom wszystkich krajów. A 
utrzymania pokoju |gdy wspólnym wysiłkiem sparali 


„Dodajemy siostrzaną dłoń 


na świecie. Niesiono transparen|żujemy niecne machinacje podźe 
ty z napisami. „Mniej pieniędzy |gaczy wojennych, bedziemy mo 


ma zbrojenia. więcej na odbud: 


r avokojnie społrzeć w otay nali BDliana Bre th. 
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cfa potrafi być dobrym starostą 


PRACOWITY DZIEŃ = 


tow. Marii Mikołajczykowej 


Zawodowych wzięły liczny udział 


rękoma do pracy | |eatów. 


Q czym 


| mów iły 


delegaćtki 
na Kongresie Zw. Zaw. 


W obradach II Kongresu Zw, 


kobłety, w teh ręku znalazło się 
bowiem 26 proc. mandatów de. 


One też głównie poruszały 
problematykę dla kobiet pracu. 
jących najistotniejszą, wskazy- 
wały dotychezasowe niedocłąg. 
nięcia w pracy związkowej, wy- 
suwały postulaty do realizowania 
na przyszłość, 


` Łódzka włókniarka tow. Kry- 
stera podkreśliła braki istniejące 
w działalności Ubezpieczalni Spo 
łecznej. Delegatka górników tow. 
Sławutowa przedstawiła postawę 
faką przyjęty kobiety pracujące 
Śląska w stosunku do rozpol- 
tykowanego kleru. 


— Robotnice— stwierdziła ona 
— umieją rozgraniczyć zagad. 
nienie wiary od postawy politycz- 
nej księży 1 są zdecydowane 
ostro zwalczać ręnkcyjną pro- 
pagandę płynącą z wielu ambon. 

Tow. Pawlicka w imieniu ko- 
biet zatrudnionych w przemyśle 
metalowym poruszyła sprawę 
wprowadzenia specjalnej opieki 
nad zdrowiem kobiet pracują- 
cych w warunkach szkodliwych 
dla organizmu oraz wskazała na 
niedostateczne działanie akcji 
wczasów dla matek z dziećmi. 


Sekretarz KCZZ tow. Irena 
Piwowarska wygłosiła na Kon- 
gresie programowy referat na te. 
mat: Związki Zawodowe w wal- 
ce o pokój światowy”. y 

Tow. Cieślikowska, kierownik 
działu Kultury i Oświaty KCZZ 
omówiła całokształt dotychczasa 
wej pracy Zw. Zaw. na odcinku 
kulturalno „ oświatowym. 


wzrosnąć w Warszawie o 37.000 
— w Łodzi o 42.000. 

Nadal prowadzone będą kur- 
sy oświntowe i prace podjęte na 
odcinku walki z analfabetyzmem. 
Rozwinie się pracę kulturalno: 
nświntową w świetlicach, Wzmo” 
że się opiekę nad matką i dziec- 
kiem. Nie można również pomi 
nąć tnk ważnych zagadnień jak 
szkolenie zawodowa kobiet. 

Calam zamanifestowania woli 


eym J 
wygodną, przewiewną, łatwą do 


Postulaty, które wysuwały mí 
Kongresie referentki oraz biorg- 
ce udział w dyskusji delegatki 
znalazły należytą ocenę w prze- 
mówieniu przewodniczącego Cen 
tralnej Rady Zw, Zaw. tow. Za- 
>. o, który powiedział: 

= owtcia podziełem wiele 
słusznych wypowiedzi tyczących 
konkretnej pracy nad waktyw- 
nieniem kobiet i wiżeniem ich 
doli. Usłyszeliśmy że m zebra- 
nłach przedkongresowych matki 
zobowiązały się wychować swa 
dziecł w duchu socjalistycznym. 
To jest cenne — widać jak do. 
cieramy wgłąb, jak zapuszczają 
korzenie wielkie idee postępu | 
socjalizmu. Aby jednak ta osią 
rmąć trzeba nam dużo poprzeo- 
wać, Nasze zadanie, to nauczyć 
matki wychowywać dzieci w iu. 
chu socjalistycznym, natehnąć fe 
wielką odwagą, aby nie bały wę 
niczego. żadnych straszaków re- 
ekejł | kleru. 


Jak ubierać dzieci 


w czasie upałów 

Zbliżające się lato wymaga 
od matek przystosowania gardo- 
rohy małych dzieci da temperatu 
ry dnia. Matki posiadające mie- 
mowlęta muszą zwrónić specjal- 
ną uwagę na to, by w ejągn ote 
płych dni lata dzieci ich nie ule 
gały przegrzaniu leżąe na pođu- 
szkach i pierzynkach, pod pucho 
wymi becikami (niestety tak nie 
racjonalnę pościel jeszcze spoty 
kamy). Równócześnie powinniś- 
my dbać e to by w ciapa dni 
nala efnło niemowlęcia było wy- 
stawione na drisłania słońca i 
powietrza. Pamiętać powimmy je 
dnak | e „ ke należy nndhaś 
dhugiepo zymanis  małefństw 
na zbyt ostrym słońcu. 

Troską matek dzieci rtarszych 
które z niemowlęctwa już wyro- 
sły będzie ich zaopatrzenie w ta 
ką garderobę na cieple dni lata, 
ahy odpowiadała modę nes a 
właściwościom: ekke, 


mszpcia, uprania 1 nprasowenta, 


GISZAWOA. 


lil-go etapu współzawodnictwa 


utrzymania pokoju i padkreśle- 
nia przyjaźni do Związku Radzie 
ckiego współzawodniczące ze RO 
bę organizacja kobiece Łodzi i 
Warszawy dążyć będą do pomno 
żenia szeregów  Townrzyktwa 
Przyjaźni Polsko + Radzieckiej. 
IT etap współzawodnictwa mię- 
dzy organizacjami Digi Kobiet 
w Warszawie f Łodzi zakończy 
sie w dniu 10 października, 


Towarzyszka Ananiewa 


znakomita racionaliz atorka radziecka 


W skład bawiącej niedawno w w 


Łodzi delegacji radzieckiej na 


Kongres Związków Zawodowych 


wchodziła ©. Ananiowa znana 
racjonalizytorką pracy. Ona to 
w okresie wojny wraz z grupą 
swych współtowarzyszek doszła 


do wniosku, źe należy zwiększyć | £ 


produkcję poprzez zracjonalizo- 
wanie systemu pracy, skrócenie 
czasu trwania szeregu drobnych 
czynności, 3 
Zdobyte w ten sposób sokun: 


——— 


łego świata łączy naa wspólna 
kój, 

Kongres wyłonił Radę Krajo- 
wą w sklad której wesrło 130 de 
legatek, Prócz tego wybrano Za 
rząd Główny, na czele którego 
stanęła jako przewodnicząca Fu- 
genis Cotton, W skład Komitetu 
Wykosawczego weszły między in 
nymi Janette Vermeersch, Ivon- 
ne Dumond, Franeoiea Leelerg. 


PŚ 0 a 


dy dawały w obliczeniu enłoro- 


ezriym tysiąee metrów tkanin. 
Dzięki srerekiemn snstosowariu 
metod pracy tow. E. Ananiewej 
w zakładach pracy w których 
jeat zntrudniona 185 robotni- 
ków wykonano juź plan letni 
w ciągu cnhorech, s nawet trzech 
lat, 

Tow. Ananiewn swiedrajęc ha 
le modukcyjne PZPR Nr 2 w Ło 
dzi interesowała się żywo meto 
dami pracy pols'ich włókniarek: 
Zademonstrowałą też naszym 
prządkom swoją metodę pracy. 
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- . .. 
Z życia Partii 
UWAGA! Uczestnicy kursu 
samokształceniowego Dzielni= 
ey Górnej — Lewej grupa II! 
Dn. 11 bm, o godz. 15 odbę- 
dzie się repetytorium z prze- 
robionego materiału, a o godz. 
17 egzamin z tematu I i II-go. 
Obecność wszystkich uczestni 
ków obowiązkowa. 


Uwaga! Profesorowie, studen- 
ki, asystenci i pracownicy admi- 
nistracyjni SGH. 

Egzekutywa organizacji pod- 
stawowej przy SGH zawiadamia 
że dziś, dn. 11 o godz. 19 — w 
lokali SGH odbędzie się zebra- 
nie. Obecność obowiązkowa. 


Uwaga! Wykładowcy i kiero. 
wnicy kursów terenowych, 

W sobotę, dn, Ibm. z powodu 
Konierencji Łódzkiej nie odbę- 
dzie się seminarium. 

Serninarium następne odbędzie 
kig w sobotę, dn. 18 bm. 


Uwaga członkowie kół nauczy- 
cielskich Nr 10 1'Nr 14. 

Zebranie uczestników kursu 
kamokształceniowego, grupy Vi, 
odbedzie się w dniu ll czerwca, 
o godz. 1430 w lokalu Państwo 
wego Technicum Włókiennicze- 
go. przy ul. Składowej 39. 


Z życia ZAMP 

Uwaga! Absolwenci WSGW 

Zarząd Uczelniany Z.A.M.P. 
przy WSGW komunikuje, że w 
dniu II.VI. br. o godz. 9,45 w 
sali wykładowej uczelni (Nowot- 
ki 18) odbędzie się zebranie in- 
formacyjne z udziałem przedsta- 
wicieli Ministerstwa Rolnictwa 
i Reform Rolnych, dla wszyst- 
kich studentów kończących w 
tym roku studia. 


wczasy nie 
Głos mają 
l À 


sto nawet nie dawały tak potrz 


Czuytelmicaj piszą 


Jak zorganizować 


Wyjazdy były zwykle dość przypadkowe, bezpłanowe, a czę: 


To też brała w nick udział głównie młodzież. dla której ruch 


Czeka nas radość i słońce 


Jutro wyruszamy wszyscy za miasto 


2 WML) 
KO k 


Lato w całej pełni — upały 
rozprzewnją mury miasta, tak że 
czasem trudno w nich wytrzy- 
mać, a przed nami wolny dzień 
— niedziola, Już dziś zastanów: 
my się dokąd pójdziemy jutro, 
aby najlepiej wykorzystać wol- 
wy czas i słoneczną pogodę. 

Czeka na nas wiele ładnych 
miejscowości, Czekają lasy i pla- 
że podłódzkie i parki miejskie 
(Julianów, Helenów, Zdrowie), 
Tuszyn-Las, Grotniki, Kolumna 
i tyle innych, znanych łodzia- 
nom miejsc wycieczkowych. 

Na wycieczkę wybieramy się 
węzesnym rankiem, kicdy ' jesz: 
cze nie ma zbyt wielkiego upa- 
łu i tramwaje są mniej przepeł- 
nione, 

Zabieramy z sobą pled, coś nie 
coś do jedzenia żonę, dzieci i — 
kajda na swobodę! — gdzie mo_ 
emy wypocząć, „nałykać się“ 
świeżego powietrza, posłuchać 
śpiewu ptasząt leśnych. 

Szereg fabryk łódzkich orga- 
nizuje masowe wycieczki do Ji- 
stynowa, Grotnik, Spały i innych 
|pieknych miejscowości, Wyciecze 
ki te pojadą specjalnymi pocią- 


dzielne a 


PZPDz Nr3 


Nasza ankieta na ten temat 
ratacza coraz szersze kręgi W 
dniu wczorajszym otrzymaliśmy 
list ad tow. Wąqsowicza — se- 
kretarza organizacji partyjnej 
przy PZPDz nr 3 na temat 
tóczasów świątecznych: 

„Jestem zdania, że dotvch: 
czasowa organizacja wyjazdów 
robotniczych na wycieczki po: 
zostawiała wiele do życzenia, 


ebnego robotnikowi odpoczynku, 


oraz o kradzież maszyn, sprze- 
ddwanych później 


gami. Na miejscu uruchomione 
będą punkty PSS-u z żywnością 
i napojami chłodzącymi. 

Wycieczki zespołowe stanowią 
uajmilszy sposób spędzenia wgl- 
nego dnia, dobrze więc, ża Za- 
czyna się je organizować maso. 
wo. 

Dyrekcja Okręgu Kolei Pań- 
stwowych w Łodzi w porozuwmis- 
niu z Okręgową Komisją Związ- 
ków Zawodowych uruchamia 
specjalnie na niedzielę i wszyst. 
kie dni Świąteczne dodatkowe 
pooiągi do pięknych miejscowo- 
ści poułódzkich dla grupowych 
wycieczek z zakładów pracy: 10 
pociągów zawiezie wycieczkowi- 
Czów do Żakowice, Andrzejowa, 
Głowna, Kolumuy i innych miej- 
scowości na tej trasie. Ceny hi- 
letów zostały specjalnie zniżo: 
ne i wynoszą.od 40 zł do An- 
drzejowa (w obie strony) do 200 
zł, również w obie strony — do 
Głowna. W pociągach będą przy 
grywały orkiestry, a wraz z gru 
pami wycieczkowymi udadzą stę 
do miejsc przeznaczenia zcspo- 
ły świetlicowe. Autami do tych 
miejscowości pojadą ruchome bu 
fety, doskonale zaopatrzone. 

Zamówienia na bilety przyj- 
tanje biuro „Orbisu** przy ulicy 
Piotrkowskiej 68. Przyjmowane 
sy zapisy zarówno na najbliższą 
niedzielę, jak i na święta i nie- 
dzielo następne. A więc zama- 
wiajwy bilety, a dla nikogo 
miejsca nie zbraknie. 

Dla tych, którzy nie mogą się 
wybrać na wycieczkę za miasto, 
urządzane są w kinach łódzkich 
o godzinie 9-tej i 1l-tej poran- 
ki filmowe. Poranki odbywają 
kinach: 


się w następujących 
Eattyk, Polonia, Włókniarz, 
Wolność, Tatry, Przedwiośnie, 


Roma, Zachęta, Muza i Wista 
(w ostatnim kinie tylko o 9-tej 
rano), 

W dniu jutrzejszym odbędzie 
się również w godzinach przed- 
południowych wiele ciekawych 
imprez sportowych. Miłośnicy 
sportu znajdą program tych im- 
prez w naszym dziale sporto- 
wym. 

Dla ułatwienia wyjazdu na 
niedzielę PKB i MZE urucha- 
miają dodatkowa autobusy i 
tramwaje. Dodatkowe wozy PRS 
tzw „bisowe'*, kursują w- kie- 
runku Głowna i Brzezin mniej- 
więcej co pół godziny, począw= 
szy od 9-tej rano, aż do chwili 
wywiezienia wszystkich wyciecz- 
kowiczów poza miasto. 


oskarżonych o przestępstwa, do- 
konane w przemyśle skórzanym 


na czarnym 
rynku. W godzinach wieczor- 
nych zapadł wyrok, mocą któ- 


Na linii Łódź — Tuszyn uru- 
chomionych będzie sześć dodat- 
kowych tramwajów, na linii ozor 
kowskiej do Słowika — trzy, 0- 
rąz cztery do Lutomierska. 

W wypadku wielkiego nasile- 
nia ruchu, na linie podmiejskie 
skierowane zostaną tramwaje li- 
nii „8% i „14. 

Dodatkowy pociąg do Głowna 
odchodzi za atacji Łódź/Kaliska 
n godz. 8.38, do Koluszek zesta- 
cji Łódź-Fabryczna o 14.20. 

O komunikację więc możemy 
hyć Bpokojni — tu nas nie za- 
wiedzie, 

Pogoda jest piękna — przed 
nami niedziela, Wybierzmy 
więc jnkieś miejsce i zadecyduj- 
my już dziś dokąd pojedziemy 
jutro. Unikniemy w ten sposób 
niepotrzebnej gmatwaniny i 
„kwasów rodzinnych*'. 

W perspektywie mamy piękny 
dzień i należy go dobrze wyko- 
rzystać. Czeka nas słońce i ra- 
dość, więc idźmy im jutro na 
spotkanie, Sylw. 


Miasto i jego bolączki 


„Stały czytelnik pisze: Sporo jeszcze mamy w Lodzi parków, 
w których mimo że wiele razy prasa zwracała na to uwage — 
brak jest ogródków jordanowskich. A przecież w tych ogródkachi 
najmłodsze dzieci w czasie upalnych dni lata mogłyby mmaleźć 
odpoczynek i rozrywkę. Ogródek jordanowski w parku Sienkie- 
wicza i w parku Poniatowskiego — nie wystarcza. Należałoby, 
moim zdaniem — urządzić taki ogródek również w parku na 
Źródliskach, w pobliżu Widzewa. Poza tym wiele jest jeszcze 
miejse zadrzewionych i wogóle nie wykorzystanych, jak na- 
przykład przy zbiegu ulic Pogonowskiego i dr. Więckowskiego, 
oraz przy zbiegu ulic dr. Więckowskiego i Żeromskiego. Gdyby 
wykorzystać te punkty w naszym mieście na urządzenie odpo- 
wiednich ogródków jordanowskich, dzieci łódzkie ryskałyby wie- 


W SPRAWIE OGRÓDKÓW DZIAŁKOWYCH. 


lutym br — pisze ob. Kurek — 
pracownik Urzędu Wojewódzkiego w 
wodzi — zgłosiłem się do Towarzyst: 
m Ogródków Działkowych, podpisałem 
umowę, wpłaciłem wymaganą kwotę 
„wpisowego? i powiedziano mi, że 
otrzymam działkę na Widzewie. Por 
wiedziano mi również, żebym czekał 
ta zawiadomienie, jaką działkę na 
Widzewie otrzymam, Czckam do dziś 
Inia — napróżno*... 

Czy referat pracowniczych ogrodów działkowych przy OKZZ, 
który. przejął funkcje Towarzystwa Oeródków Działkowych jesz 
cze wiosną br, — nic nie wie o działce ob. Kurka? Oczekujemy 
szybkiego wyjaśnienia, a przede wszystkim szybkiego załatwienia 
sprawy, zwlaszcza, że lato jest w pełni! 


KRYNICA W ŁODZI 


Kioski Polskich Uzdrowisk w oblężeniu 


Od samego rana przed kioska- | 


mi Połskich Uzdrowisk panuje 
ruch. Przechodnie zatrzymują 
się na chwilę, szybko wypijają 
szklankę wody leczniczej i spie- 
szą do swoich zajęć. 
—Szklanka „Staropolanki” czy 
„Józżefinki* kosztuje 10 zł, ale 
za to ma się pewność, że nie 
jest to surowa gazowana woda, 
tylko rzeczywiście orzeźwiający 
napój leczniczy" — mówi robo. 
tnica wraczjąca po pracy do da- 
mu. „To i dzieciakowi nie za- 
szkodzi” — wtrąca kobieta, po- 
dając dziecku szklankę wody cie. 
chocińskiej. 
e o 
POPULARNY PORANEK. 
SYMFONICZNY w FILHARMONII 
W niedzielę 12 bm. o godz. 
12,15 w ramach 28-go Poranku dla 
Świata Pracy usłyszymy m. îm- 
nymi popularne utwory Moniusz- 
kt (Uwert. „Hrabina” i aria z op. 
„Halka*), Smetany (aria ze 
„Sprzedanej Narzeczonej''), Grie- 
ga. (m. in. suita „Peer Gynt'). 
Dyryguje Al Tarski. Jako solt- 
stka wystąpl Krystyna Nycówna 
— sopran. Dla członków Zw Zaw. 
bilety po zł 30 1 55 na wszystkie 
miejsca. Kasa czynna od 10 do 13. 


Wyrok na bandę alerzystów 


Wczoraj zakończony został w |jątkiem Stachurskiego, który ze_|więzienin, przy czym dwaj è 
Sądzie Okręgowym proces 16:tu | stał uniewinniony) — zostali 


zani: 


ska |statni na grzywny po 100 ty- 
zz—|sięcy złotych. 
Strojkowski Wiesław — na 6|— po jednym roku więzienia i 
lat więzienia, Łojewski — na 3/50 tysięcy zł 
tann 3 sześć miesięcy, Bator — | Sęczkowski, 
na 3 lata i 10 tys. zł grzywny. | Masłowski i Wiewulski 
Jtuparewicz, Pawlak i Bereś —|kary grzywny w granicach od 


Amatorów wody stołowej jest 
wielu. Na terenie Łodzi, w istnie 
jącycn dotąd ośmiu kioskach w 
różnych punktach miasta, łodzia 
nie wypijają tutaj ponad tysiąc 
butelek dziennie. 

Z nastaniem upałów frekwen- 
cja zwiększa się, to też zarząd 
kiosków stara się a uruchomie- 
nie większej ich ilości. Od dziś 
na: Placu Wolności funkcjonować 
będą dwa kioski, w planie na 
Łódź przewiduje się 20 kiosków. 

Prócz wód stołowych, kioski 


prowadzą detaliczną. sprzedaż 
wód mineralnych, leczniczych ze 
wszystkich źródeł uzdrowisko- 
wych, w cenie 15 zł. szklanka, 
Wody te (jak np. Zuber) dawko= 
wane są według wskazań leka- 
Tey: 

Ludzie, kłórzy byli na weza- 
sach leczniczych znają wartość 
wód leczniczych i prowadzą da- 
lej kurację na miejscu. 


Zakończenie 


kursu dla bibliotekarzy 

W tych dniach zakończony zo- 
stał kurs dla bibliotekarzy łódz. 
kich, zorganizowany staraniem 
Koła Łódzkiego Związku Biblio- 


Kurs nkończyło 47 osób, która 
po egzaminach uzyskały odpo- 
wiednie zaświadczenia. 
Absolwenci kursu stanowią ze- 
spół kandydatów do zawodu bi- 
bliotekarskiego. Część z nieh za- 
sili kadry pracowników biblio- 
tek miejskich, reszta zaś będzie 
zaangażowana przez inne insty- 
tneje społeczno-oświatowe. (m) 


Włókniarze dla kongresu 


Wystawa w świetlicy 
PZPW Nr 6 

W niedzielę, dnia 12 czerwca 

o godz. 10 w świetlicy PZPW 

Nr 6, ul. Pabianicka 2 — zosta- 

nie otwarta wystawa ekspona- 

tów Związku Zawodowego Pra- 


Tomasik i Moś 


Jach, 
Misiak, 
na 


grzywny. 
Dabecki, 


tekarzy i Archiwistów Polskich. 


na powietrzu wydaje się zadawalającą rozrywką. Starsi jednak 
nie zdradzali większej ochoty do wyjazdów niedzielnych za 
miasto: 

Moim zdaniem — trzeba do tej sprawy podejść zupełnie 
inaczej. Wspólne wycieczki załogi fabrycznej muszą dać ro- 
botnikowi godzitwy odpoczynek i rozrywkę. Pod słowem — 
rozrywka — rozumiem pobudzenie szerszych zainteresotcań,, 
rozumiemy wszystko to, czego w szarym dniu pracy i dusz 
nych murach miasta mieć nie można. Wycieczki powinny być 
urządzane przez stały komitet organizacyjny, w którego skład 
wchodzić będą przedstawiciele partii, rady zakładowej, Ligi 
Kobiet i młodzieży. W każdym wypadku musi być przemyślany 
t opracowany cel wycieczki oraz jej plan. 

Już sam cel powinien być atrakcyjny. Nie wolno wybierać 
stale tych samych, znanych i nieciekawych miejscowości. Wy- 
jeżdżających powinno się podzielić na kilka grup. Do jednej 
należałaby młodzież, dla której trzeba przynotować odpowied- 
nie rozrywki jak siatkówka, kajaki, czy jakieś zadanie krajo- 
znawcze; drugą grupę stanowiliby” starsi robotnicy, którzy mu- 
szą mieć odpowiednie warunki odpoczynku, którym trzeba za- 
proponować jakiś krótki spacer połączony np. ze zwiedzaniem 
ciekawego obiektu, zainteresować się ich powinno jakąś kwe- 
stiq, zorganizować zebranie dyskusyjne na świeżym powietrzu 
up. Oddzielnc grupę stanowią kobiety z dziećmi, którymi za- 
jąć się muszą przedstawicielki Ligi Kobiet, Kobiety chętnie 
posłuchają pogadanki z zakresu spraw społecznych, podyskntują 
nad zagadnieniami wychowawczymi czy oświatowymi. Dzieci 
znś muszą być pod dobrą opieką, by nie zatruwały matkom od- 
poczynku i same mogły korzystać z pobytu ną wycieczce”. 

LIST NASZEGO CZYTELNIKA ZASŁUGUJE NA UWA- 
GE ORGANIZATORÓW ZBIOROWYCH WYCIECZEK 
ŚWIETLICOWYCH. 


| w w ZZ e m m 0 m 

m z yn w aśśśśśś 
PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO 

tm. Emilii Plater 
w Łodzi, ul. Wólczańska 66 

zatrudnią natychmias; 

1. WYKWALIFIKOWANĄ MASZYNIE” TĘ 

2. WYKWALIFIKOWANE SZWĄCZI:I 
Zgłoszenia przyjmuje Wydziet Personalny 
m YE 


rego wszyscy oskarżeni (z wy- 


PRZE TARG 


Centrala Jandlowa Przemysłu Paplierniczego 
Ekspozytura Rejonowa w Łodzi. ul Nawrot 13 


ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie w magazynie 
przy ulicy Nowotki 149; 


— przedłużenie dwóch ramp drewnianych o circa 10 m każda, 
na podstawach murowanych (obecne rampy mają 3,70 m 
długości i 1,10 m szerokości) 1 naprawę tychże, 

— wybudowanie okapów nsd rampami, 

— roboty dekarskie dachu na magazynie. 

Oterty w zalakowanych kopertach należy składać przy 
ulicy Nawrot 13 (Sekcja Adm.) do dnia 28.6.1949 r. do godziny 
10-6j, w którym .o dniu o godzinie 12-ej nastąpi otwarcie 
ofert. 

Ekspozyfura zastrzega soble prawo unieważnienia prze- 

targu 1 swobodnego wyboru oferenta bez podania powodów, 
| bez ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań z tego tytułu. 

— c [LM M IM 

e e [nz m c h6x«€«€x€«€«©«©miećx«€x€«©€©€0%ii 
PRZE TARG 
Centrala Importowa Przem, Włókienniczego Textillmport" 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wycdrębnione 
Łódź, ul, 6-go Sierpnia 8 
ogłasza sprzedaż 
drogą przetargu ofertowego na dzień 15.VI. rb. o godz. 10-0! 
1-g0 MOTORU DO S MOCHODU 
marki „Adler-Diplomat". 

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać ped 
wyżej podanym adresem. Otwarcie kopert nastąpi komisyjnie 
*egoż dnia o godz. 12-0j. 

wyżej wymieniony motor oglądać można w godzinach 
urzędowych od 8 « 16, w Łodzi przy ul. Pogonowskiego 52, 
tel. 149-17. 

Tyrckcja zastrzega sobie prawo unieważnienia przetarzu, 
swontualnie dowtlnege wyboru oferenta bez podania przy- 
czyn i bez ponoszenia jakichkolwiek z tego tytułu odszkodo- 
wań. 
| w A A e 


„u — Z a 2 w e a a m 
Í Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego im, Teodora Duracza 


po jednym roku i sześć miesięcy |10 tysięcy zł do 100 tysięcy zł, 


w zależności od wagi dokonane- 
go przestępstwa, 

W motywach wyroku 8ąd pod- 
kreślił, iż nie podtrzymuje opi- 
nii biegłych psychiatrów, uzna- 
jących Strojkowskiego za czę: 
ściowo niezdolnego do kierowa- 
nia swoją wolą. W świetle prze- 
wodu sądowego opinia ta nie 
mogła się ostać. 

Sprawa oskarżonego Majerana 
została wydzielona, 


Ogłoszenia drobne 


DNIA 9. VI. 49 r. skra- 
dziono teczkę skórzaną z do- 
kumentami Zw. Zaw. Upra- 
sza się o zwrot dokumentów, 
Kwiatkowski, Stocka 5 m. 8. 

4469-g 


zakłady Przemysłu Dziewiarskiego 


cowników Przemysłu Włókienni- 
czego, wystawionych na Kongre- 
sie Związków Zawodowych w 
Warszawie. 

Wejście na wystawę bezpłat- 
ne. Wystawa otwarta jest co- 
dziennie w godzinach od 10-tej 
do 21-tej. 


3 Wżary aieh 


W dniu dzisiejszym dyżurują 
następujące apteki: I-go Listo- 
pada 15 — Groszkowski, Pabia. 
nicka 212 — Jarzębowski, Jara- 
cza 32 — Krasińska, Stalina 50 
— Łuszczewska, Kalna 54 — 
Krych, Kopernika 26 — Rytel, 
Piotrkowska 67 — Wagner. 


w Łodzi, ul. Wólczańska Nr 128 


Zatrudnią natychmiast: 
1) 
2) 
3) 
4) 
5) 
6) 
zgłoszenie przyjmuje Wydział 


RACHMISTRZA, 


RUTYNOWANĄ MASZYNISTKĘ. 
KSIĘGOWEGO MAGAZYNU GŁÓWNEGO, 
REFERENTÓW PLANOWANIA, 

REFERENTA WSPÓŁZAWOTNICTWA PRACY 


DZIEWIARZY SANECZKOWYCH. 


im, Marii Konopnickiej | 


Personalny 


ŁODZKIE ZARŁADY 


I Sprawozdawczości. 


RIEROWNIKA — Administracyjno-Gospodarczego. 
samodzielnych KSIĘGOWYCH. 


it w Łodzi, ul, Nowotki 65 TECHNIKA — obeznanego z 
I atrudnią MUCHANIKA do maszyn szwalniczych stanowisko Inspektora Jakości Produkcjł. 
Zgłoszenia przyjmuje „7ydział Personalny Í zgłoszenia przyjmuje Wydz. Persoralny, Łódź Kopernika 80 


CEWEK PRZĘDZALNICZYCH 


poszukują: 
EKONOMISTY — na stanowisko Kierownika Oddz. Statystyki 


przemycłem papierniczym na 


perrus 


z tw R R, 


WOJSKA POLSKIEGO 
ul, Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 dramat Ma- 
kayma: Gorkiego „Na dnie w 
reżyserii Leona Schillera 


TEATR KAMERALNY 
ul Daszyńskiego 54 

Dziś o gœ 19.15 „SACZYGLI 
ZAUŁEK” — G. B. Shawa. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSŁECHNY 
1i.go Listopada 21, tel, 150.36 
Codziennie o godz. 19.15 ko. 
media Gabrieli Zapolskiej „Mo- 
ralność pani Dulskiej'* z udzia. 

łem Jadwigi Chojnackiej. 
,TEATR „MELODRAM'* 
nl, Traugutta 18 (gmach ORZZ) 
Dziś o godz. 19 15 sztuka Garcii 
Lorca „Dom Bernardy Alba“ w 
reżyserii Józefa Wyszomirskiago. 
LETNI TEATR „OSAĄ'' 
Piotrkowska 94. 


Godz: 19.30 — „Jadzia wdowa*|dobry, tym bardziej, 


— Jo Tuwima. 
TEATR KOMEDII 
„LUTNIA" 
Piotrkowska 243 
Godz. 19,15 — 


„DZWONY 2 CORNEVILLE 


——:0):— 


ADRIA — „Za Wami pójdą inni”, 
godz. 16, 18, 20 dozw. od lat 14, 
BAŁTYK — „Antoni ( Antonina" 
godz. 16,30, 18.50, 20.90. 

tim- dozwolony od lat 14:tu. 

BAJKA — „W pogoni ża mę: 
żem”, dozwolony dla młodz. 
godz. 18, 20.30. 

GDYNIA — Program aktuslno- 
ści kraj, i zagr. Nr 25, 

godz 1, 12, 13 16. 17 18,719, 20.21. 


HEL — dla młodz. „Skarb“ 


godz. 16. 18, 20. 

MUZA — „Dzwonnik z Notre- 
Dame'', Anzwolony od lat 16 
godz. 17, 19, 21. 


POLONIA — „Antoni I Antonina” 

film dozwolony od lat 14-tu. 

PRZEDWIOŚNIE — „Krwawa 
Wendetta” dozwolony diz 
młodzieży, godz. 16, 18 20. 

ROBOTNIE — „Zawieęjs'* — 
godz. 15.50, 18, 20,30. 
dozwolony dla młodzieży. 

ROMA — „Wielka nagroda'* 
"godz. 18, 20.30. y 
dozwolony dla młodzieży 

REKORD — „Pieśń tajgi“ 
dla młodzieży 15.30, godz. 
dla młodzieży. 

STYLOWY — „Zuch dziewczy- 
na** dla młodz. godz. 16-ta, 
20.30 — seanse normalne. 
„Potrach mórz'* godzina 15, 
20,30 — dozwolony dla młodź. 

ŚWIT — „Renegat”, 
godz. 18, 20.30. 

dozwolony od lat 16. 

TATRY (kino w ogrodzie) — „Cv- 
zański tabot'” dozw. dla młodz. 

TEZA — „Dzieci z jednego po- 
dwórka'* — dozw. dla młodz. 

WISŁA — „Muzyka 1 Miłość” — 


18, 


godz: 18, 20.30. 
„dozwolony od, lat 14... 
WłÓKNIARZ — „Kulisy rin- 


gu'* — dozwol, dla młodzieży 
godz. 17, 19,, 21. 

WOLNOŚĆ — „Kulisy ringu'' 
godz. 17, 19, 21. 

ZACHĘTA — „Czarny Narcyz”. 
godz. 17, 19, 21. 

Dzieciom do lat 6 wstęp do kina 
wzbroniony, 


ieie ciekawych imprez 


oczekuje nas w niedzielę 
Od wczesnych godzin rannych zaroją 


N ujciekuwszym 

będzie dzisiejszy í 
skich u 
dapesztu. 
tantów: 


T 
Bokody, 


Kovacsi oraz 


wydarzeniem 
jutrzejszy 


swych szeregach goście posiadają trzech 
jedneno z 


obecnego 
koszykarzy 


sportowym tygodnia 


występ węgter: 


Łodzi. Jest to zespół wicemistrza Węgier Ka-Se z Bu- 


reprezen- 
najlepszych obrońców 


w Europie: Novakoszkv'ego. Posiadają już zwycięstwa nad zes- 
polami poznańskimi Wartą i ZZR oraz gdańskim Zrywem. 


Dzisiaj Ka-Se spotka się w He. | organizuje na stadionie Widze'va 


ienowie z€ Spójnią, a w niedzielę 
w sall YMCA z gospodarzami 
Pomysł rozgrywania meczu pod 
czas upału w dusznej sali nie Jest 
że | pofa 
jest mocno spóźniona (godz.ż') 
Sądzimy jednak, że YMCA zre. 


MUZYCZNEJ | widuje swe postanowienie i choś 


w ostatniej chwili — przesunie 
godzinę rozpoczęcia zawodów 
oraz teren sali zmieni na boisk3 

Z polecenia ŁOZLA, Chemia 


Pierwsza liga na wczasach 


Nasz poradnik 


W czym tkwił błąd ? 


Błąd większości naszych pra- 
cowników kultury fizycznej na 
odcinku Związków Zawodowych 
leży w słabych kontaktach bar. 
dzo osobiftego charakteru z czło 
wiekiem i zakładem pracy. 

Ogłoszenia, afisze, instrukcje 
nic tu nie pomogą. Konieczny 
jest kontakt osobisty. Przeciez 
nie dzięki czemu innemu, jak 
brakowi kontaktów można przy- 
pisać obserwowane fakty, że na 
strychach zakładów pracy leżą 
beżużytecznie kostiumy i sprzęt 
sportowy, że boiska przy zakła- 
Jach pracy świecą nieraz pust- 
kami. 

Oprócz braku kontaktów 050- 
bistych również i brak siły a- 
trakcyjnej (zawodów, wycieczek, 
odpowiedniej atmosfery) jest dal 
szym powodem wegetacji sportu 
na zakładach pracy. 

Wszystko to jest jednym wię- 
cej dowodem, że do powstania 
i życia KOŁA SPORTOWEGO 
konieczne jest przygotowanie 
gruntu. 

Bardzo wszechstronne, przemy 
myślane przygotowanie. 


lekkoatletyczne mistrzostwa ju- 


niorów okręgu lódzkiego. in- 
wacją obecnych mistrzostw De- 
dzie ograniczenie ilości konkur=n 
cji dla poszczególnego zawodni. 
ka tylko do dwóch, W ten spo- 
sób mlodzi zawodnicy mogą opa 
nować jedną lub dwie konkuren. 
cje a nie rozpraszać uwagi na 
inne. Można zgłaszać dowolną 
ilość zawodników do poszczegól 
nych konkurencji. Równocześnie 
z mistrzostwami iuniorów odhę- 


R > 
się nasze boiska 

dzie się pięciobój mężczyzn oraz 
Irójbój kobiet, 

Z innych imprez zasługuje na 
uwagę mecz ligowy w szczypior 
niaku pomiędzy LKS - Włóknia- 
rzem i Kolejarzem z Opola. W 
Pabianicach o mistrzostwo dru. 
giej ligi piłkarskiej PTC zmierzy 
się z Bzurą, O mistrzostwo okrę 
gu łódzkiego w klasie A odbędą 
się ostatnie mecze: w Lodzi re- 
zerwa ligowego ŁKS.Włókniarza 
gra z Concordia, a Spójnia spo- 
tka się z kolejarzami łódzkimi. 

„Dziennik Łódzki” organiznie 
jutro wyścig szosowy, a ŁKS- 
Włókniarz wewnetrzno kluboa e 
indywidualne zawody bokserskie 
Jak z tego wynika bedziemy 
świadkami wielu ciekawych im. 
prez sportowych. Oby tylko po- 
goda dopisała. 


W miedzielę 


Mistrzostwa szermiercze 


. . [4 
Jumorow 
W niedzielę w dużej sali YM- reprezentujących następujące 
GA odbądą się wyjątkowo cie.|kluby: AZS, ŁKS Włókniarz i 
kawe zawody szermiercze 0, mi-|ZZK. 
strzóstwo juniorów. W zawo Początek mistrzostw o gódz. 
dach weźmie udział 56 chłopców | 10-ej rano. 


Mecz szermierczy z Węgrami 
odłożony do listopada 


WARSZAWA (obst. wł.) — W 
dniu 26 czerwca w Budapeszcie 
miał odbyć się mecz szermierczy 
Węgry — Polska. Węgrzy za- 
wiadomili PZS, iż w terminie 
powyższym nie mogą rozegrać 
tego spotkania i proponują ro- 


Szczegółowy kalendarzyk dzi- 
siejszych imprez sportowych wy- 
gląda następująco: 


PILKA RĘCZNA: 


W Helenowie o godz. 19-ej od. 
będą się międzynarodowe zawo- 
dy piłki koszykowej: Ka-Se (Bu 
dapeszt) — Spójnia, poprzedzo- 
ua przedmeczem juniorów Spój- 
nii YMCA, 


12.04 Wiadomości południowe, 
12.20 Audycja dla wsi. 
zyka obiadowa, 
pozytorów rosyjskich, 
Pogadanka E. Tokara pt. 
miar Podatku Gruntowego', 
„Uczennice I-szej klasy” 


16.50 
zyka. 16.50 (Ł) W audycji 


robocie''. 
18.15 


Transm. 


Dzisiejsze imprezy 


|o godz, 18-ej zawody towarzy- 


Co usłyszymy przez radio? 


13.35 Mu- 
14.15 Utwory kom 
14.55 (Ł) 
„ Wy- 
15.30 
— audy 
cja słowno-muzyczna dla dzieci. 
„Lato ZMPowców”. 16.15 Mu 
„Na fa- 
il Polskiego Związku Zachodnie- 
* — 17.00 I Dziennik popołud- 
+ 17.15 (Ł) „Przy sobocie po 
z PZPB nr 8. 
„Wieczór Mickiewiczowski* 
„Postacie kobiece w twórczo-| czeń. 


zegranie zawodów w listopadzie 
b. r. 

W związkn z powyższym zo 
stał odwołany obóz przygoto 
wawczy dla polskiej drużyny 
szermierczej, który miał odbyć 
się w Wiśle, 


ZAWODY BOKSERSKIE: 

Na stadionie LES Włókniarza 
o godz, 18.30 — drugi dzień tur- 
rieju. wewnętrznego bokserów 
ŁKS Włókniarza. Na boiskn Ba- 
wełny przy ul. Ogrodowej 28a 


skie Bawełny z Widzewem oraz 
dwie walki finałowe o mistrzo 


stwo juniorów. 


18.40 Pieśni w 
pod kier, J. 


ści Mickiewicza”. 
wyk. Chóru P. R. 
Kołaczkowskiego. 19.00 II Dzien- 
nik popołudniowy. 19.15 Koncert 
rozrywkowy. Transm. do PRAGI 
| BUDAPESZTU. W przerwie 
„Wieczór poezji Byrona. 21.00 
Dziennik wieczorny. 21.40 „Teatr 
Eterek' — audycja rozrywkowa. 
22.00 Muzyka taneczna. 22,45 (Ł) 
Pogadanka Wł. Czekańskiego pt. 
. Szkolnictwo w .PZPB nr 1*. 23,00 
Ostatnie wiadomości. 23.10 Muzy- 
ka taneczna. 24.00 (Ł) Koncert ży- 


i 


Nowy rekordzista ZSRR w biegu na 5 km — Popow 


Z ringów łódzicćch 
Debisz jeszcze raz 


zwycięża Jędrzejczaka  _ 
w mistrzostwach klubowych ŁKS Włókniarza 
W dniu wczorajszym na stadionie LRS Włókniarza toz- 
począł się turniej waw nętrzno - klubowy hoksereki go- 
spodarzy. Walki ze względu na duży upał nie stały na wy- 
sokim poziomie. Podohała się ogólnie walka Dobisza z Te- 
drzejczakióm. Zawodnicy ci ostatnio rozegrali już spotkanie 
po raz drugi, Wyższość Dehiszą nie podlegała żadnej dys- 
kusji. 


Wyniki wczorajszych walk. Dziś drugi dzień turniejn. Po 


Waga musza: Kargier poka- |cz4tek o godz, 18,30 
i o men L -MMM 

nal ną punkty Różyckiego. GŁOS 
Debisz IT wygrał s Włodar-|| 27698 Łódzkiego Komiteto 


czykiem. 1 Wojewódzkiego Komitetu 


Polskiej Zjednoczonej Partii 
Waga kogucia: Olezyk rwy || redaguje: Robotniczej 
ciężył na punkty  Mateckiego, |4 Kolegiuc, Redakcylne. 


Wydawca: RSW „Prasa”, 
Adres Redakcji: Łódź, Piotr- 
kowska 8, LI ' p. 

Druk.: 
Zakłady Graficzne R, S., W. 
„Prasa“ Łódź, ul. Żwirki 17, 
tel. 206-42, 


przy czym ten ostatni był na de 
skach w II rundzie, 

Głogowski wygrał na punkty 
z Rimlerem. 


waga piórkowa: Stanikowski 


pokonał w 2 starciu przez tech-|| _ Telefony: z 
niczne k.o. Mazura, który doz ofer tzn ad. 
nał kontuzji oka. arie c bk 218-23 
waga lekka: Debisz zwyciężył erian e 2 ATEA 
po ładnej walce na punkty Ję- : wewn. 19 
drzejczaka. Dział korespondentów 
BUSA za robotniczych i chłop- 
waga półśrednia: Olejnik wy- we ea rodsietórów IANA 
ZE: gaze ennych:i 
grat na punkty z Nagajskim. Dział mutacji: kT 
Ronicki pokonał na punkty Lu-|| Dział 


belskiego. 


e Dział ekonomiczny! 

waga ciężka: Jaskóła zwycię: || Dział rolny: wewn. 0 — 254-21 
żył przez k. o. w 3 starciu Mar- || Redakcja nocna: 172-31; 156-81 

tyneJisą Kolportaż: 
y 7ę Łódź, Piotrkowska 70, tal. 223-27 
n || NóAministracjai 200-42 
Dział ogłoszeń: 11-50 
OFIARY Łódź, Piotrkowska B8, tel. 111-50 

Ob. Kaczmarek Stanisław 


wpłaca sumę zł. 200 na Rodzi- 
nę po poległych PZPR.owcach. D-02074 
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Teodor Dreiser 


148 


Tragedia Amerykańsk 


* — Te Holender! Nie rób 


tego. Czekaj na momencik... 


jest tu coś lepszego do zrobienia! 
I gra szła wśród kpin, klątw, śmiechów, zależnie od 


zinięnnego szczęścia w grze. 
To samo było z kartami. 
grali umiejętnie i z zapałem. 


Wszyscy zamknięci w celach 


Clydowi jednak nie w głowie były karty, nie pociągały 
go również sprośne żarty i ordynarne rozmowy. Nie mógł 
Się przyzwyczaić do tych brutalnych słów, które wybiegały 
z ust każdego więźnia — prócz jednego Nicholsona — i to 
Clyda pociągnęło ku niemu. Po, paru dniach czuł instynktow= 
nie, że towarzystwo tego wytwornego pana ułatwi mu tu 
życie. Był tak Inteligentny I tak szanownie wyglądał, zupeł- 
nie odmiennie od innych, z których wyzierała jakaść ponu- 


rość i zwierzęcość. 


Po jakimś tygodniu pobytu Clyda w tych murach co- 


raz silniej tłoczyło wszystkich 


wrażenie zbliżającej się egze- 


kucji Pasquala Cutrone, Włocha, który został skazany na 


śmierć za zabicie swego brata, 


by uwieść mu żonę. Siedział 


obok Clyda i z rozpaczy dostał już obłędu. Nie chciał wcale 
opuszczać swej celi, nie chodził na przechadzkę ani na ćwi- 
czenia. Straszna to była twarz, gdy Clyde rzucał czasem na 
nią okiem, przechodząc na podwórze korytarzem. Cierpienie 
wyżłobiło na niei ałebokie brózdv ad pezi da katów ust. Od- 


dawał się dniem i nocą żarliwym modłom od chwili przyby- 
cia Clyda, bo właśnie w tym dniu dowiedział się, że za ty- 
dzień odbędzie się jego egzekucja. Od tego dnia pełzał ciągle 
na czworakach, całował ziemię, wpijał się ustami w stopy 


Chrystusa na krzyżu. 


Często odwiedzali go brat i siostra, 


przybyk z Włoch I na rozmowę z nimi prowadzono go do 
„Starego Domu Śmierci“, Nikt mu już jednak nie mógł po- 
móc ani przynieść żadnej ulgi. Jak dzień długi i jak noc 
długa tłukł się po swej celi, modic się bez przerwy i sąsie- 
dzi jego, o ile sen twardy nie skleił im powiek, musieli wy- 


słuchiwać modlitewnych szeptów ż 


niekończących się nigdy 


Ojcze Nasz i Zdrowasiek. Od czasu do czasu rozlegał się czyjś 


zrozpaczony głos: 


— Boże, żeby ten człowiek zasnął choć na chwilę! 

Lecz jego szept i jęki słychać było bez przerwy, a co ja- 
kiś czas wśród modlitwy stuk uderzenia głową o podłogę. 

I tak przechodził dzień po dniu, dopóki w przededniu fa- 
talnego dlań dnia nie zabrano go do starej kaźni, gdzie miał 
od swych bliskich przyjąć ostatnie pożegnanie. Tam również 
miał przygotować duszę na drogę wieczności, 

Dnia tego w więzieniu nikt nie mógł pozostać obojętny. 
Przeczucie śmierci jak ciężka zmora osiadło na piersiach. 
Tace z wieczornym posiłkiem, przeważnie nietknięte, zabrano 
z powrotem. Zapadła cisza, przerywana tylko szeptem pa- 
cierzy tych, których niedługo miał spotkać los Pasquala. 
Naraz jeden z więźniów, Włoch, skazany za zabicie stróża 
bankowego, zaczął wydawać histeryczne krzyki, ciskać stoł- 
kami i stołem o podłogę i ściany, drzeć pościel na łóżku; 
wreszcie chciał się zadusić. Obezwładniono go, przeprowa- 
dzono do innei celi w druziej cześci budynku i oddano pod 


opiekę lekarską. 

Wybuch ten nie zmienił nastroju, więźniowie przecha- 
dzali się po celach szepcząc coś do siebie lub wzywali do- 
zorców żądając jakiegoś zajęcia. 

Clyde, przeżywający po raz pierwszy takie chwile, drżał 
na całym ciele, nie mogąc opanować zgrozy i obłędnego leku. 
Przez cały czas leżał na swej pryczy, odpędzając sprzed oczu 
straszne obrazy. ` 

Takie więc tutaj śmierć ma oblicze. Mężczyźni, dorośiš 
mężczyżni płaczą, modlą się, tracą zmysły i zamim śmiertel- 
na egzekucja się skończy, wszyscy żyją grozą. 

O dziesiątej, aby nieco uspokoić więźniów, przyniesiono 
im dodatkowy posiłek, nikt go jednak prócz Chińczyka nie 
tknął. 

Nazajutrz o czwartej rano służba więzienna weszła ci- 
cho na korytarz i zaciągnęła ciężkie zielone zasłony, by nikt 
nie mógł widzieć straszliwej procesji, przeciągającej przez 
korytarz i eskortujacej więźnia ze starej kaźni do miejsca 
egzekucji. Wszyscy bez wyjątku obudzili się i z bijącym ser- 
cem zerwali się z łóżek, 

Już, to już!.. Godzina śmierci już bije. To pierwszy lej 
sygnał Wielu więźniów padło w tej chwili na kolana ucie= 
kając pod opiekuńcze skrzydła wiary. Byli i tacy, którzy go- 
rączkowym krokiem przechadzali się mrucząc coś bez przer- 
wy, byli i tacy, którzy wydawali jakieś niezrozumiałe okrzyki 
w niewymownym lęku. 

Clyde siedział odrętwiały i oniemiały, prawie bezmyślnie. 

Teraz zabiją... zabiją tego nieszczęśliwego. tam. w tem- 
tej celi... Krzesło.. A to krzesło... zawsze go tak nrzerażaławą 
znajduje się blisko... obok... tuż, 


